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Komunikat informacyjny 
o plenum KC KPZR

M OSKW A. PAP. Agencja TASS ogłosiła nastę­
pujący komunikat informacyjny o plenum KC Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego:

Ostatnio0 odbyło się plenum Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego.

1) , Plenum wysłuchało referatu tow. N. S. Chrusz- 
czowa w sprawie środków, zmierzających do dal­
szego rozwoju rolnictwa w ZSRR, omówiło ten re­
ferat oraz powzięło odpowiednią uchwałę.

2) Plenum wybrało tow. N. S. Chruszczowa 
pierwszym sekretarzem Komitetu Centralnego KPZR.Spiętrzone wody Odry

popłyną nowym korytem
Próg wodny, śluza i jaz w  Brzegu D o lnym

umożliwią już wkrótce 
przepływ ciężkich barek

WARSZAWA. Kościół św. Krzyża (rok 1945),

Członkowie antypaństwowego 
i antyiudowego ośrodka 

p rzed  sądem
j  i  BM. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w 
j Z L  Warszawie rozpoczął się proces członków 

antypaństwowego i antyiudowego ośrodka, na 
którego czele stał ks. Czesław Kaczmarek, biskup, b. 
ordynariusz kielecki. W raz z nim odpowiadają przed 
sądem członkowie ośrodka: ks. Jan Danilewicz, b. 
skarbnik kurii kieleckiej, ks. Józef Dąbrowski, b. ka­
pelan oski Kaczmarka, ks. Władysław Widłak, b. pro 
kurator seminarium duchownego w Kielcach i siostra 
zakonna Walerla Niklewska.
Z- }  ŚRODEK osk. Kaczmarka Po klęsce wrześniowej, Wa- 
' - ' i  pozostałych współoskar- tykan usiłował skłonić naród 
żonych, nadużywając istnieją- polski do posłusznego podpo- 
cej w  Polsce swobody wyzna­
nia i żerując na uczuciach re li­
gijnych wiernych, uprawiał,
oparciu o reakcyjną część kle­
ru, dywersję polityczną i  wro­
gą robotę.

K ierownik ośrodka osk. Kacz­
marek znany był z sympatii 
prohitlerowskich jeszcze w o- 
kresie międzywojennym. W y­
wodzi się on z tego reakcyjne­
go odłamu hierarchii kościel­
nej, k tóry  stanowił w  okresie 
przedwojennym poważne opar­
cie dla sanacyjno-faszystoW- 
skiej dyktatury, spychającej 
Polskę w przepaść katastrofy 
wrześniowej. Zgodnie z waty­
kańską stawką na Hitlera, naj­
bardziej reakcyjny odłam hie­
rarchii kościelnej w  Polsce po­
pierał wówczas prohitlerowską 
politykę sanacji, parł do spęta­
nia Polski „sojuszem" z H itle ­
rem, do wtrącenia naszego na­
rodu w  krwawą awanturę w y­
mierzoną przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Aktyw nym  u- 
czestnikiem te j akcji, —  był 
osk. Kaczmarek. Odgrywał on 
jedną z czołowych ró l wśród 
klerykalnych „socjologów" o- 
kresu przedwojennego, którzy 
w  oparciu o encykliki papies­
k ie  g loryfikow ali faszystowski 
ustrój korporacyjny, „solida­
ryzm" społeczny, czyli podpo­
rządkowanie mas ludowych kia 
som wyzyskującym, szerzyli 
propagandą profaszystowską i 
prohitlerowską.

Gdy w 1939 r. ZSRR wy­
ciągnął do Polski pomocną rę­
kę w celu uchronienia naszego 
kra ju  przed agresją Niemiec 
hitlerowskich, W atykan nalegał 
przez nuncjusza w  Warszawie 
Cortessiego na kapitulację Pol­
ski wobec H itlera, na oddanie 
Niemcom hitlerowskim Gdań­
ska i  „korytarza" oraz na 
współudział Polski w  wojnie 
przeciwko ZSRR. Osk. Kaczma­
rek działał zgodnie z tą polityką 
Watykanu, która ułatw iła 
H itle row i napad na Polskę i 
rozpętanie drugiej w o jny świa-
m k .

rządkowania się Hitlerowi. 

(DOKOŃCZENIE NA STR.

Plenum KC
Komunistycznej
Partii
Czechosłowacji

blikował 14 bm. oficjalny ko­
munikat o plenum Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. Referat o sytuacji 
politycznej i o zadaniach partii 
wygłosił towarzysz Antonin Zapo- 
tocky. Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji u- 
powainił prezydium KPCz do o- 
pracowania poszczególnych zadań 
omówionych w referacie towarzy­
sza Antonina Zapotocky*ego, 
zmierzających do zapewnienia 
harmonijnego rozwoju gospodarki 

podniesienia stopy
życiowej i poziomu kulturalnego 
klasy robotniczej i ludu pracują-

KC KPCz wybrał towarzysza An­
tonina Nowotnego pierwszynt se­
kretarzem KC Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji.

4t KOMITET bojowników anty­
faszystowskich, ruchu oporu fron­
tu narodowego Niemiec Demokra­
tycznych wydał w związku z obcho 
dzonym 13 września mlędzynarodo 
wym dniem walki przeciwko faszy 
zmówi 1 wojnie odezwę, w której 
wzywa naród niemiecki, by nie do. 
puścił do odrodzenia faszymu.

T ran s m is je  rad io w e  
z procesu członków  

antypaństw ow ego  
ośrodka

Polskie radio nadawać bę­
dzie codziennie o godzinie 21 
w  programie I  i  o godz. 22 w 
programie I I  sprawozdania 
dźwiękowe z procesu człon­
ków antypaństwowego i  anty- 
ludowego ośrodka, na którego 
czele stał ks. Czesław Kaczma 
rek, biskup, b. ordynariusz 
kielecki.

Sprawozdanie z* I dnia 
procesu członków antypań­
stwowego I antyiudowego 

ośrodka zamieszczamy na 

str. 2-giej.

WARSZAWA. Kościół Św. 
Aleksandra (wrzesień 1945\rok).

W  BRZEGU Dolnym na Odrze prowadzone są 
końcowe prace związane z oddaniem do użyt­
ku wielkiego progu wodnego i śluzy, które po­

prawią żeglowność na Odrze i umożliwią przepływ 
ciężkich barek, oraz oddaniem jazu, który spiętrzy 
wody Odry i skieruje je  w nowoprzygotowany już 
odcinek koryta.

T A wielka >inwe6tycja Pla 
nu (J-letnlego nie ty lko  po 

prawi warunki transportu w o i 
nego Odrą, lecz również po- 
zwoU na budowę nowej, hy­
droelektrowni ,i umożliwi na­
wodnienie okolicznych tere­
nów rolniczych.

Zespoły betoniarzy 1 grupy 
robotników zatrudnionych 
przy robotach ziemnych pra­
cujące pod kierunkiem technł 
ka Teodora Pardeja, odznaczę 
nego za osiągnięcia na budo­
wle Srebrnym Krzyżem Za­
s ług i —  uzbroiły kamieniem i 
betonem brzegi nowego odchi 
ka koryta, którym  popłynie 

Odra.
Zespół robotników pod kle 

runkiem inż. Krzywobłcckle- 
go prowadził intensywne robo­
ty, montując potężne wrota 
śluzy. Robotnicy c l przekra­
czają swe dzienne zadania 
przy montażu te j 80-tonoweJ 
konstrukcji, współzawodnicząc 
z grupą mechaników technika 
Romana Piecucha, montują­
cych równocześnie 12-tonowe 
konstrukcje łożysk pod zapa­
sowymi zastawami Jazu.

Równie szybko 1 sprawnie 
postępują roboty przy zamyka 
niu stalowymi grodziami stare 
go koryta rzeki.

Zakończenie tyclh! wszyst­
kich robót 1 skierowanie Odry 
do nowego koryta zapoczątku­
je  nowy etap prac związanych 
z budową ostatniego przęsła 
jazu i  w ie lk ie j elektrowni wod 
nej, która zasili prądem oko­
liczne miasta, wsie l  zakłady 
pracy.

Dziś 6  stron
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NIEMAL ¡ak na dożynkach
— mówiła Hanka GRABOW­
SKA z IX  klasy Żeńskiej Szko­
ły  Ogólnokształcącej do swej 
przyjaciółki Ewy BIAŁOUS — 
patrząc na zapełnioną młodzieżą 
skarpę przed estradą. Tysiące 
uczennic i  uczniów przyszło w 
niedzielę na wiec poświęcony 
Warszawie. Ewa l  Hanka miały 
więc sporo roboty z kwestowa­
niem wśród tłumu. Dały sobie 
jednak radę, puszka była pełna
— 146 zł. 27 gr. — a obie przy 
jaciółki zadowolone, że w ten 
sposób też przyczyniły się do 
odbudowy Warszawy.

\ Ale (jak widać na zdjęciu) 
nie tylko skarpa zapełniona by 
la młodzieżą. Pełno —  tych naj 
ciekawszych — było przy samej 
estradzie. Porządku pilnowały 
tu uczennice i  uczniowie Tech­
nikum Eksploatacji Żeglugi l 
Portów.

(O niedzielnym wiecu m l&  
dzieżowym piszemy na str. 5)

W IX  rocznicę wyzwolenia Pragi
przez bohaterską Armię Radziecką 

odbyła się uroczysta

akademia w Warszawie
1 T 7 Z W IĄ Z K U  ż IX  rocznicą wyzwolenia Pragi przez 
W  bohaterską Armię Radziecką oraz walczące u jej 

boku odrodzone Wojsko Polskie, odbyła się w dniu 
13 bm. w sali teatralnej Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego im. Obrońców Warszawy—  
uroczysta akademia zorganizowana staraniem pras­
kich dzielnicowych komitetów Frontu Narodowego.

VTA akademię przybyli licznie Część oficjalną uroczystości za* 
^  mieszkańcy wszystkich dzielnic kończono odśpiewaniem Między* 

prawobrzeżnej Warszawy, przed- narodówki.
stawiciele Komitetu-. Warszaw- W dalszej części akademii z 
skiego PZPR, Wojska Polskiego bogatym programem artystycznym 
oraz organizacji masowych. wystąpił chór i orkiestra Polskie*

Na uroczystość przybył również go Radia oraz artyści scen war* 
zastępca attache wojskowego szawskich. 
ambasady ZSRR w Warszawie, 
płk. Prokofij D. Gierko.

Referat okolicznościowy wy­
głosił przewodniczący Dzielnico* 
wej Rady Narodowej Praga -  Po­
łudnie -  Wacław Kamiński.

Mówca podkreślił, że w dniu 
rocznicy wyzwolenia Pragi miesz­
kańcy prawobrzeżnej Warsza­
wy ze szczególną wdzięcz­
nością skupiają swe myśli 
i uczucia wokół bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej — pogromcy hitle­
ryzmu oraz wokół Wojska Polskie­
go, którego żołnierze w krwawych 
bojach walczyli o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne naszej ojczyz­
ny. Przypominając pierwsze po­
wojenne lata odbudowy zniszczeń, 
W. Kamiński wskazał na olbrzy­
mie znaczenie pomocy, jakiej u- 
dzielił nam i udziela nadal Zwią­
zek Radziecki w budowie nowej, 
pięknej stolicy.

Zebrani z entuzjazmem pod­
chwycili wzniesiony przez mówcę 
okrzyk na cześć wiodącej naród 
nasz od zwycięstwa do zwycięstwa 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, na cześć rosnącej i 
krzepnącej z każdym dniem przy- 
jg in j polsko-radzieckiej,

H A D A SIK  
P IE R W S Z Y  
w Bydgoszczy
jD OZKRĘCAMY się powoi). Idzie 
f t nam coraz lepiej — mówią ko­

larze specjaliści od wyścigów wie 
loetapowych, tak samo mówi rów­
nież i  młodzież.

Ba, ale tempo wyścigu w dal­
szym ciągu nie nadzwyczajne. Na 
pierwszym etapie rozegranym 
wśród ciężkich warunków atmo­
sferycznych przeciętna szybkość 
wyniosła 34 km na godzinę, a na 
etapie drugim krótkim, bo wyno­
szącym tylko 125 km, też kręciła 
się obok 34 km.

Wszystkiemu winien wiatr — 
psotnik, który wieje nam ciągle 
w oczy — mówią kolarze. Mają 
dużo w tym racji. Tak więc z o- 
stateczną oceną, poczekajmy jesz 
cze trochę. Przed nami przecież 
11 etapów wielkiego Wyścigu Do. 
okoła Polski.

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)
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Pierwszy dzień
członków antypaństwowego i
m ^ kierawaBega frz,z

Watykan 
popiera siły 
odwetu i wojny
toorczej <16 bońskłcgo Hunrłesta- 
fu  złożyły się m. In. I  milionów 
marek uzyskane od amerykańskie 
go komisarza Conanta I yoltora 
miliona marek od episkopatu nic- 
micchiego.

TO co działo się w Niemczech 
zachodnich podczas wyborów do 
Bundestagu przekraczało już naj­
śmielsze wyobrażenia o watykan- 
ślttej polityce popierania sił od­
wetu i wojny. Ambony przekształ­
cone w trybuny wiecowe, bojów­
k i faszystowskie pod dowództwem 
reakcyjnych księży, pochody wy­
chodzące z kościołów - do urn I 
wściekła, niepohamowana nagon­
ka antypokojowa t .mtypolska 
kleru zachodnio . niemieckiego 
muszą do głębi wzburzyć każdego 
Polaka, wierzącego c*y nie wie­
rzącego, który kocha swój kraj 
Ojczysty.

Odwetowy, wojenny program 
Adonauera byl blużnlerczO roz­
powszechniany w kościołach na 
tzw. zjazdach katolików, zjazdach 
organizowanych pod hasłem 
„IJrang nach Osten“ z udziałem 
1 pod protektoratem najwyższych 
przedstawicieli hierarchii kościel­
nej Niemiec zachodnich. Nuncjusz 
papieski Milnrh, kardynałowie 
Frings 1 Wendet, szereg biskupów 
1 wielu księży przeistoczyli się w 
wiernych agitatorów partii Ade- 
nauera, remilitaryzdcjl Trizonll, 
hitlerowskiego Wehrmachtu.

„Musimy — wolał w kościele w 
Utaizenhausen (Bawaria). ksiądz 
Modirneier — znów posiadać Woj­
sko... 1 możemy Je mleć, jeżeli wy 
Bierzemy 6 września doktora Ade- 
nauera. Z chwilą gdy będziemy 
mieli te dywizje — Amerykanie 
będą mogli rozpocząć wojnę. W n/y 
scy weźmiemy wówczas bród do 
ręki i pojedzlemy razem t  Amety 
kanair 1 przeciwko wschodowi“,

W Hesji odczytywani) i‘.st pa­
sterski biskupów niemieckich * 
wezwaniem do glosowania na Ade 
pauera,

REAKCYJNY kler zarhodnto- 
nienilećkl nie musiał specjalnie 
wysilać się, w Opracowaniu planu 
akcji wyborczej na rzecz Adetmn- 
era. Miał przecież znakomite wzo­
ry  wypróbowane W latach popiera, 
nia Hitlera. Ano cóż, znamy to 
dobrze 1 nie mamy żadnych złu­
dzeń co do programu Adenaucra, 
który Zresztą po wyborach Jaw­
nie wystąpił z agresywnymi zainia 
rami w stosunku do naszych ziem. 
Nie mamy również żadnych złu­
dzeń co do stanowiska Watykanu, 
którego polityka na przestrzeni 
wieków, byia Ostrzem wymierzona 
przeciwko Polsce.

KAŻDY POLAK, katolik Czy nie 
wierzący ma wyrobiony rta ten te­
mat pogląd 1 Z całą Siłą Walczy 
przeciwko tej polityce, służącej in 
teresom najbardziej reakcyjnych 
sił w świecie, interesom Wrogiego 
Foisće Imperializmu.

fc tym głębszym oburzeniem 
przychodzi nam stwierdzić, że W 
powszechnej akcji protestacyjnej 
całego narodu polskiego nie sły­
chać głosu episkopatu polskiego.

A przecież episkopat w umowie 
zawartej z Rządem zobowiązał się 
przeciwdziałać antypolskie! naeon 
ce reakcyjnego kleru zachodnio- 
nieniieckiego, Episkopat polaki mil 
czy, gdy reakcyjna część kleru 
niemieckiego głośno nawołuje do 
wojny przeciwo naszym fletniom.

KTO Mlł.CYY, teft się Zgadza — 
mówi przysłowie. A jest to Zgoda 
na politykę sprzeczną z iiiićreśa- 
mi narodu polskiego. .Test to pod- 
podporządkowanie się antypolskiej 
polityce Watykanu, z którą nic 
Zgadza się cały naród polski, 
wszyscy Polacy wdcrzący i niewie 
rżący.

Mieliśmy w ciągu lat ostatnich 
I teraz bezpośrednio po wyborach 
w Niemczech zachodnich dosta­
teczną Ilość dowodów, świadczą­
cych o jednomyślnej postawie na­
szego narodu w kwestii antypol­
skiej polityki Watykanu, polityki 
nié mającej filc WsnOlflegd zè sprrt 
wami wiary, a służącej całkient 
ziemskim celom wrogim naszej 
Ojczyźnie.

Nâ niezliczonej ilości zgroma­
dzeń występowali równic* księża 
katoliccy, którzy dawâli wyraz 
swej jedności z narodem w wairfi 
o bezpieczeństwo Polski, o je j roz 
Wój i rozkwit.

I  TO JEST naturalne. Bo każdy 
CZłoWiek, w którym bije polskie 
serce musi odgrodzić się zdecydo­
wanie od polityki godzącej W In­
teresy narodu polskiego.

H. MAJEWSKI

rozprawy
antyludowego ośrodka
ks. Czesława Kaczmarka,

biskupa, b. ordynariusza kieleckiego
DN IA  14 bm. przed Wojskowym Sądem Rejono­

wym w Warszawie rozpoczął się proces członków 
antypaństwowego i antyludowego ośrodka, na które­
go czele stał ks. Czesław Kaczmarek, błskup, b. ordy 
nariusz kielecki,
jV [A  ław ie oskarżonych obok żenią sąd rozpoczął przesłuch! 
' ’  ks. biskupa Kaczmarka za wanie oskarżonych, 

siedli: współorganizator ośrod­
ka i  jego współkierownik. ks.

sady -  Sokołowskiego. Sokołow­
skiemu przesyłał już wówczas — 
zeznaje — raporty i „sprawozda­
n ia " o działaczach i wpływach 
lewicowych wśród robotników', 
zwłaszcza z północnych departa­
mentów Francji.

„Te wszystkie kontakty — mówi 
oskarżony -  zbliżyły mnie do po

p IE R W S Z Y  składa zeznania (¡tyki rządu, zwłaszcza od 1926 
A osk. Czesław Kaczmarek. roku ,• dzięki tym bliskim kontak- 

Jan Danilewicz , b. skarbnik k tó ry  przyznaje się do w iny i. tom rozprawa moja zyskała apro- 
k u r ii kieleckiej i  członkowie składa sądowi szerokie w yjaś- batę rządową i jako dokument 
ośrodka ks. Józe f Dąbrowski, nienia. antylewicowy została wydana
b. kapelan współoskarżonego Na wstępie swych zeznań kosztem i nakładem rządu".
Kaczmarka, ks. W ładysław W i osk. Kaczmarek charakleryzu- 
dłak, b. prokurator semina- je sądowi początki i  rozwój 
rium  duchownego w  Kielcach, swej działalności społeczno - 
oraz siostra zakonna W aleria politycznej, która — ja k  przy-

znaje — „n iew ą tp liw ie  była ia
Rozprawie przysłuchują się szyż.ująca i  antylewicowa“ . 

setki ludzi, szczelnie wypełnia Oskarżony stwierdza, iż za­
jęcy salę sądową, robotnicy, in  czątki jego aktywności politycz 
teligenći, działacze katoliccy i  nej ftięgajĄ pobytu we Francji 
inni. w  latach 1922 — 1928. gdzie stu,

Po ustaleniu personalii oskar cjiował w  ka to lickim  uniw er- 
żonych i  odczytaniu aktu Oskar sytecie W L ille  oraz w  P ary­

żu. skierowany tam przez or­
dynariusza diecezji płockiej. 
„Charakter moich studiów uni 
wersyteckich —. zeznaje oskar­
żony — form ował moje pog'.ą

Hadasik 
znowu pierwszy
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR. 1)

A  NA mecie drugiego etapu Wło­
cławek — Bydgoszcz znów 

pierwszy zameldował ślę Hadasik 
(Unia Chołzów). Pierwsze miejsce 
zajęła znów „żelazna gwardia“ 
kadrdwiezów, i  jedynie udało Się 
znaleźć tam miejsca Wrzesińskie­
mu (lit) i DrążkowskieinU (Vlj.

Po raz Wtóry Hadasik zalmpoho 
wał dynamicznym finiszem i  na 
bieżni stadionu fiie dał sobie wy­
drzeć Zwycięstwa. Ulik atakował 
go co prawda ale jakoś „bez prze 
konania“. Dzielny śląski kolarz la 
dący w żółtej koszulce przodow­
nika znów zarobił „jedną minutę 
bonifikaty" l prowadzi w klasy­
fikacji 2 przewagą pi zeszło 3 mi­
nut.

Ale cichymi bohateramt drugie­
go etapu jest młodzież. Nie boi sie 
ońa sławnych nazwisk. Nie boi że­
laznej kadry. Młodzież przy. 
puszcza szturm poparty nadzwy­
czajną ambicją. Przecież to właś­
nie najlepsi Spośród nich po wy­
ścigu Dookoła Polski Zostaną zgru 
powafii na specjalnym obozie, aby 
lepiej przygotować się do Wyścigu 
Pokoju w przyszłym roku. żelaz­
nej kadrze przybywają rezerwy 
Baza wyczynowców kolarskich roz 
szefża się.
C ó PRAWDA w czołówce drugie 

go etapu jedzle i:i-(U najlep­
szych w Polsce kolarzy. Brak tu i 
tylko Królaka, którego ■ widzimy 
jadącego nadal bez formy. To nie 
jest już ten groźny Królak, lmpo 
nująey wspaniałym zrywem i dy­
sponujący Hiezlftóżonymi silami 
Chłopak przeżywa dalej kryzys. 
Poderwał się co prawda z ambicją 
do pościgu za czołówką i wiele ki­
lometrów przejechał sam, aie de­
fekt kola zniweczy! cały Jefid za­
miar. Królak na mecie w Bydgosz 
czy jest dopiero żd-ty, tracąc uo 
Hadasika przeszło 8 minut. Ale oto 
przed Królaka wcisnęli się sami 
młodzi zawodnicy. Właśnie tymi 
cichymi Bohaterami będzie pięciu 
chłopców: Woźniak, Mazurek,
Sonii, Zdunek i Jurek. Ten ostat­
ni opadnie na siłach, ale Jego ko­
ledzy Walczyć będą o najlepsze 
miejsca. Pechowcem będzie znów 
Zdunek, który dwukrotnie mur.i 
zmieniać rower od przygodnych 
widzów, Ale ponieważ jest tc 
przed metą Więc Zdunek nic wic­
ie stracił minut.

TAKICH jak Wożniak Mazurek, 
Bonk l Zdunek jest wielu. To nas 
Cieszy, to nas napawa otuchą. Wic 
lu spośród tych młodych chłop­
ców przechodzi chrzest bojowy 
Startując po raz. pierwszy w Wy­
ścigu Dookoła Poiskl. JSk zdadzą 
ten egzamin zobaczymy na mecie 
w warszawie 27 września!

JfcftZY CISZEWSKI

Wyniki Indywidualne po » eta­
pach Wyścigu Kolarskiego Dooko­
ła Polski,
i. Hadasik Uhia 8.15.68 
2. ChwićndaćZ 8.17.19 
3. Wójcik 8.17.20 
4. Wilczewski Dnia 8.17 ■
5. U lik 8.19,19 
6. Waliszewski 8.19.23.
7. DrąikoWski 8.19.25 
8. LiSZltieWiCZ 8.19.28 
9. Więckowski 8.19.30 

1«. Klablńskl 8.20,05 
21. Królak 8.27.12 
12. Wrzesiński 8.28.28 
13. Zdunek 8.32.14 
14. Sałyga 8.34.04 
15. Wożniak 8.38,io

PO ukończeniu studiów — jak 
wynika z dalszych zeznań 

skarżonego — przebywa on 
Francji przez półtora roku, jako 
proboszcz parafii Brbcils-les-Mi 
nes. Tam realizuje swe poglądy 
zdobyte na uniwersytecie i prze­
syła do Sokołowskiego sprawo­
zdania o rozwoju prądów lewi 
cowych wśród polskich robotni 
ków swej parafii. Odwołany w 
1928 roku do Polski z zapowie­
dzią, iż skierowany będzie szcze 
gćlnie do działalności politycz­
nej.

Kaczmarek przed wyjazdem do
dy Społeczno -  polityczne W io- kreju prrtbywa jeszcze w kilku 
go do ruchów lewicowych, w ro o£r0c!|<0cn centralnych w Europie 
go do ruchów radykalnych i  ZaGh0dniej, m. in. w Brukseli.
wszystkiego, co jest postępem 
w  tym  sensie."

Osk. Kaczmarek podkreśla, że 
w sensie antylewicowyrn oddziały­
wały na niego również t. zw. „se ­
maines iocia leś", tj. tygodnie 
ipołeczne urządzane przez un'

wersytety katolickie v>® 
które propagowały walkę t  iu - 
chami radykalnymi. Wskazuje on 
dolej, iż powożne wpływy oddzia­
ływały na niego ze strony między­
narodowych klerykalnych organi­
zacji studenckich, którymi przewo­
dzili m. in. liczni profesorowie i 
studenci, którzy po upadku ca­
ratu uciekli z Rosji.
. „Referaty 1 dyskusje na zebra­

niach — mówi oskarżony — kształ­
towały orientację członków tych 
organizacji międzynarodowych 
wrogo w kierunku Rosji Sowiec­
kiej, tym więcej, „że ci studenci 
i profesorowie z Rosji carskiej sta­
ra li się o to, żeby to zagadnienie 
w sposób szczególny było oma­
wiane. Tym bardziej wpływały na 
mnie te organizacje międzynaro­
dowe, że ich patronami i kierow­
nikami byli ludzie te j miary, co 
słynny biskup Chaptal, desygno­
wany przez Stolicę Apostolską dla 
spraw wschodu, jak msgr. Beau- 

słynny na bruku paryskim 
rojalista. Referaty ks. Derbigny z 
Tow. Jezusowego, który w kilka 
lat później w Rzymie zorganizo­
wał wystawę antyradziecką, do­
pełniły reszty".

Oskarżony napisał wówczas roz­
prawę doktorską o „em igracji ro­
botniczej z Polski", w której -  jak 
przyznaje -  za ją ł stanowisko wy­
mierzone przeciwko ruchom postę­
powym, w szczególności przeciwko 
udziałowi robotników polskich we 
francuskich lewicowych związkach 
zawodowych. Okres prac przygo­
towawczych d© hap iian ia  „roz ­
prawy" zbliżył go do ówczesnych 
polskich kół dyplomatycznych. Po­
znał on wtedy ówczesnego am ba­
sadora we Francji A lfreda C h ła ­
powskiego, Augusta Zaleskiego, a 
szczególnie blisko radcę amba-

pod kierownictwem dyrek­
tora Akcji Katolickiej, Cardaine 
oraz w specjalnym ośrodku w 
Louvain zapoznaje się z wytycz­
nymi działalności tej organizacji

(Dalszy clag zeznań osk. Kae.*- 
Frdncji, marka zamieścimy w numeric

jntmjśzynt),

Spółdzielcy meldują
Bolesławowi B ierutow i

o wynikach swej pracy
TA K  już donosiliśmy, Prezes Rady Ministrów —  
J Bolesław Bierut przyjął delegację spółdzielców, 

która złożyła meldunek o wynikach pracy orgatliza- 
cyjno-gospodarczej i społeczno-wychowawczej spół­
dzielczości polskiej.

W  MELDUNKU tym czytamy wych form handlu, jak np. han- 
m. ¡n. : d e ł -jarmarczny, na targach, han- ■

del obwoźny, obnośny itp. Dzięki 
„Chcemy zapewnić Cię, Obywa temu sprawniej i bezpośrednio 

talu Prezesie^ Rady Ministrów, że dotrzeć można było do jak naj- 
spółdzielczość polska dołoży szerszych rzesz konsumentów. Za- 
wszelklch starań, aby swoją pra- pewniło to nie tylko lepsze zao- 
cę podnieść na wyższy poziom, p o c e n ie  wsi w artykuły prżćrfw- 
gednie wypełnić swoje zadania sj owei a |e umożliwiło rozwinię- 
i przyczynić się -  w możliwie wy- cie szersze niż dotąd i usprew- 
sokim Stopniu -  do budowy so- nienie skupu nadwyżek towaro- 
ćjalizmu w naszej ludowej ojczyź wycp otj  chłopów i producentów 
nie i pokoju na całym świecie” . wiejskich.

Fodkreślając fakt stałej I Dalszymi osiągnięciami spóf- 
wszechstronnej opieki jaką pań- ddelczoścl w tym okresie jest rów - 
stwo ludowe otacza spółdziel- n|e  ̂ m_ ¡n. zwiększenie troski o 
ezóść -  meldunek podkreśla, iż dostosowanie asortymentów śprre 
w minionym roku, w wyniku tej dawanych towarów do potrzeb 
opieki i pomocy nastąpił dalszy nabywców, wzrost kultury i tech- 
powaźny rozwój naszej Spółdziel- nj|d handlu, rozszerzenie dsorty- 
czości, wyrażający się zarówno mentów produkowanych przez 
we wzroście ilościowym prowa* w |asne zakłady towarów, wreśz- 
dzonych przez spółdzielczość c;e _  znaczne rozszerzenie pro- 
punktów handlowych i śwladczo- dukcji artykułów codziennego u- 
nych usług, jak też w podniesie- ¿yt|<u,
niu jakości pracy. I tak np. licz* Sukcesy osiągnięte w ten spo- 
ba stałych punktów sprzedaży ^  znajdujq wyraz w przekracza 
detalicznej prowadzonych przez n|u p |anów obrotu I produkcji 
spółdzielczość wzrosła o da l- p(7ez poszczególne działy spóf- 
sźych ponad 5900, zaś liczba no dzielczości. Tak np. CRS „Samo- 
wych zakładów wytwórczych a bil porn 0c Chłopska" swój plan pół 
sko 3000. Równocześnie sieć roczny, zarówno w obrocie hur- 
punktów usługowych zwiększyła towym jak i detalicznym, a także 
się o '3198. p |an skupu wykonała z poważną

Wraz z rozwojem ilościowym nadwyżką, 
nastąpił dalszy rozwój jakościowy Jak wynika ze sprawozdania, 
pracy spółdzielczości, który wyra- pomimo poważnych osiągnięć,
ził się m. in. we wprowadzał 
i upowszechniani

Komitet Wojewódzki PZPR, Wydział Propagandy za­
wiadamia wszystkich zaproszonych na mającą się od­
być w dniu 16 bm. t.j. w środę naradę prasową, że 
termin tej narady został przesunięty na dzień 23 
bm. (środa) godz. 10.

Pierwsze 
posiedzenie Komisji 
Repatriacyjnej 
państw neutralnych 
w Korei

7  GODNIE * paragr, SI b. u- 
kładu rozjemczego w Korei 

ukonstytuowała się oficjalnie Ko­
misja Repatriacyjna państw neu­
tralnych.

W pierwszym posiedzeniu ko* 
misji uczestniczyli: przewodniczą­
cy komisji, przedstawiciel Indii -  
gen. K. $. Timaya, przedstawiciel 
Polski -  miniiter pełnomocny St. 
Gajewski, przedstawiciel Czecho­
słowacji -  ambasador płk. WI. 
Simowięz, przedstawiciel Szwecji- 
minister pełnomocny J. Stronstro- 
em oraz przedstawiciel Szwajcarii 

| -  minister pełnomocny A. Daeni- 
-I ker*

Uchwała Prezydium Rządu
o zapewnieniu postępu

w dziedzinie bezpieczeństwa 
i h ig ieny pracy

P R E Z Y D IU M  Rządu P R L powzięło uchwałę o za- 
I- pewnieniu postępu w dziedzinie bezpieczeństwa 

i higieny pracy. Uchwala ta rozwiązuje szereg zagad 
nień, które warunkują dal szą poprawę ochrony pracy.

UCHWAŁA stwierdza: „Każ- lania w zakresie zagadnień bez 
dy zakład pracy jest obo- pieczeństwa i higieny pracy per 

wiązany zapewnić wszystkim za sonelu inżynieryjno-technlczne- 
trudnionym pracownikom bez* go i sprawdzania jego znajo- 
pieczne i higieniczne warunki mości tych zagadnień oraz obo- 
pracy, wykluczające zagrożenie wiązek nauczania ochrony pra- 
ich życiu lub zdrowiu". cy w średnich i wyższych szko-

W tym celu uchwała daje tarli technicznych, 
przede wszystkim orgariizacyjną D|a zbierania t wymiany do- 
podstawę do usprawnieni» dzla- świadczeń oraz dla koordynowa 
łalności przemysłowej służby nja działalności ministerstw oraz 
BHP, poczynając od minister- |ń„vch urzędów i instytucji w 
stwa, aż do zakładów wytwór* zakresie bezp, i higieny pracy 
czych. We wszystkich resortach hęd^ie powołana przy cent ra i- 
gospodarczych ma być utworzo- nyPb władzach państwa główna 
na jednolita co do swej struk- komisja dla spraw BHP. 
tury służba BHP wyposażona W 
ściśle przez uchwalę określony 
zakres działania I uprawniona 
do uczestniczenia, poprzez swo­
ich pracowników o wykształce­
niu technicznym, w ustaleniu 
procesów technologicznych.

W ministerstwach, mają być 
utworzone samodzielne stanowi 
ska głównego, i w centralnych 
zarządach — starszego inspek­
tora bezp. i higieny prary, na 
których ciążyć będzie główna 
troska o postęp w dziedzinie 
ochrony pracy w podległych 
jednostkach.

W POSZCZEGÓLNYCH fa­
brykach ! zakładach wy­

twórczych powołane będą dla 
spraw ochrony pracy stanowis­
ka starszych inżynierów, inży­
nierów i techników bezp. i higle 
ny pracy, podlegle bezpośrednio 
zastępcy dyrektora zakładu do 
spraw technicznych, Takie ści­
słe .powiązanie zakładowej służ­
by BHP z kierownictwem zakła­
du odpowiada podkreślonej 
przez uchwałę zasadzie, że ?pra 
wami ochrony pracy ma zajmo­
wać się bezpośrednio kierow­
nictwo techniczne.

Niezależnie od Istniejącego 
Już od dawna obowiązku szko­
lenia w zakresie ochrony pracy 
no wop r z v j mo w a n Vcli robot n ików 
I całych załóg fabrycznych,
wprowadzony zosta! obecnie obo „ . „  „
w lł ie k  systematyczjlLga doaka iT .U  1 1 “  W ‘

50 proc. zniżki
dla świata pracy 
na dożynkowy 
program
Cyrku m  2
YYJ SPANIAŁY program wiclowi- 
' '  skowych atrakcji, jaki przy­

wiózł na Centralne Dożynki do 
Szczecina reprezentdtyjny CYRK 
nr. 2, udostępniony został ostat­
nio mieszkańcom Szczecina 
przedstawieniach otwartych.

Cyrk nr. 2 przeniósł swoje 
masztowe nami ty wraz i  caiym 
taborem na plac Helski (za tea- 
tiem Współczesnym), co ułatw ia 
publiczności wygodny dojazd 
tramwajem.

Z dniem dzisiejszym dyrekcja 
Cyrku nr. 2 wprowadziła 50 proc. 
zniżkę cen biletowych dla świata 
pracy na zamówienia zbiorowe, 
które »przez cały dzień można 
zgłaszać do kas cyrkowych.

*  w  b o k u  bieżącym przeń
dem dla nieletnich odpowiadało 
w UH A r. a popełnione przestępstwa 
około 350 tysięcy chłopców 1 dzi

praca aparatu spółdzielczego po 
coraz to no- siada jeszcze dość znaczne uchy-* 

bienia i niedociągnięcia. Tak np. 
nie zdotano wszędzie zapewnić 
rytmicznego zaopatrywania w to ­
wary poszczególnych punktów 
sprzedaży detalicznej, co w kon­
sekwencji powodowało przejścio- 

braki pewnych asortymentów 
w sklepach. Wytwórczość spół­
dzielcza nie wykazywała pełnej 
troski o właściwą jakość produk­
cji, o wykonywanie asortymento­
wych planów produkcji. N iedo­
stateczna jest jeszcze również 
sieć punktów usługowych, zwłdsz 
cza na wsi. Aparat skupu w nie­
dostateczny sposób oddzlaływuje 
na chłopów w kierunku term ino­
wego Ich wywiązywania się t  do­
staw obowiązkowych i kontrakto­
wych oraz nie dość jeszcze spraw 
nie organizuje skup rynkowy. Po* 
ważnym niedomaganiem w pra­
cy aparatu spółdzielczego są 
wciąż jeszcze nieuzasadnione 
manka w handlu i marnotraw­
stwo oraz brakoróbstwo w pro­
dukcji. Za mało Intensywnie pro­
wadzono dotąd waikę o obniżkę 
kosztów własnych i wzrost ren­
towności spółdzielni. -

Jak najszybsze usunięcie tych 
występujących jeszcze n.edoma- 
gań -  ja k  stwierdza meldunek — 
wymagać będzie dalszego pogłe- 
b a n ia  i rozszerzanie szkeknia, 
zarówno zawodowego jak • spo­
łecznego wśród członków spół­
dzielni.

Poważne osiągnięcia meldunek 
notuje na odcinku działalności 
kuftutalno-oświatowej, prowadzo­
nej wśród SOOjtySlefcżnfej rzeszy 
członków spółdzielni pracy, Spół­
dzielnie te prowadzą obecnie 
k033 śwletlió i ponad 500_ koei- 
ków świetlicowych, pos ddc id  870 
zespołów artystycznych z 13 tys. 
uczestników Oraz blisko 1.000 Ze­
społów ośwIOtowyCh.

W  daiszel czyści meldunku zhi- 
lansowone są osiągnięcia poszczę 
oólnych pionów spółdzielczość1, 
CRS, „Samopomoc Chłopsko", 
Związku Spółdzielni Sooiywcéw, 
Związku Spółdzielni Przemv<łc- 
viych I RzfenłteilniCzych, Centro ii 
Spółdzielni Inwalidów, Centrali 
Przemysłu 1 udoweno i Artystycz­
nego, Centrali .*L ółdż!elni Tróns- 
pertu, „Spóliioty Prdćy" araż spół­
dzielczości mieszkaniowej.

Meldunek zgłaiżn poncdtO sze­
reg dezyderatów mających na 
celu dalsze usprawnienie dzia ła l­
ności aparatu s"ióld?:elczeąo.

W zakończeniu meldunku ezy- 
temy:

„W  Imieniu spółdzielców pol­
skich, na Twaje ręćó, Prgźesie 
Rady Ministrów, Składamy rządo­
wi Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z g łęb i Serca płynące po­
dziękowanie za 6p!ekę i pon oc, 
świadczoną naszemu ruełiowi. Ze­
chciej też p źyjqć od nas, drogi 
Nauczycielu i Wychowawco na­
rodu, wyrazy najgłębszej czci i 
poważania".

r



Członkowie antypaństwowego 
I antyludowego ośrodka przed sadem

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wyrazem tego było m. in. 
przekazanie przez sekretarza 
nuncjatury papieskiej w  Berli­
nie Carlo Coli zgromadzonym 
w Warszawie biskupom pol­
skim stanowiska Watykanu, że 
stan okupacji uważa za trwały 
i  poleca pozytywnie ustosunko­
wać się do władz okupacyj­
nych. Osk. Kaczmarek w  myśl 
tego stanowiska natychmiast 
zaczął działać na korzyść oku­
panta hitlerowskiego, staczając 
się w  bagno zdrady narodowej. 
Gdy setki księży, uczciwych 
Polaków, ginęło w  h itlerow­
skich obozach koncentracyj­
nych, osk. Kaczmarek wyda­
wał lis ty  pasterskie, w  których 
nawoływał do lojalności wobec 
hitlerowskich okupantów. W  
tym  samym czasie, gdy w ięk­
szość wyrosłych z ludu patrio­
tycznych kapłanów nie usłucha 
ła haniebnych podszeptów an- 
łyipo-lsfidc-h p o lityków  watykań 
skich, osk. Kaczmarek wyko­
rzystując swe stanowisko ordy­
nariusza diecezji kieleckiej, na­
woływał nie ty lko  do wyko­
nywania zarządzeń władz hi­
tlerowskich, ale nawet do 
współpracy z tym i władzami, 
przeciwstawiając się równo­
cześnie zdecydowanie konspira 
cyjnemu ruchowi oporu. W  
zdradzieckiej te j działalności 
osk. Kaczmarek nie by ł odo­
sobniony. Na jednej z konferen 
c ji biskupów w  Krakowie w 
1940 r. część biskupów najbar­
dziej uległa antypolskiej poli­
tyce watykańskiej zaaprobowa­
ła Jego współpracę z okupan­
tem. Sekundował mu m. in. 
biskup śląski Adamski.

W  1940 r. osk. Kaczmarek 
podpisał w  gestapo w  Radomiu 
zobowiązanie, iż przyczyni się 
do „uspokojenia" ludności. W  
tym samym roku wziął on m. 
in. udział wraz z biskupami Ku 
biną i  Lorkiem w  konferencji z 
katem Polski — gubernatorem 
Frankiem i  szpfem tzw. dys­
tryktu  radomskiego— Lachsem. 
W  1943 r. podczas spotkania z 
agentem gestapo Konstantym 
Skrzyńskim, osk. Kaczmarek 
przyjął propozycje szefa ra­
domskiego gestapo —  Fuchsa, 
dotyczące wykorzystania kleru 
do prowadzenia wspólnej z h i­
tlerowcami wa lk i przeciwko or­
ganizacjom lewicowym. W  o- 
kreśie tym osk. Kaczmarek i 
szereg podległych mu księży 
współpracowało ze stojącą na 
usługach gestapo tzw. brygadą 
świętokrzyską. W  chw ili, gdy 
setki tysięcy Polaków dogory­
wało w  hitlerowskich obozach 
koncentracyjnych, gdy ginęło 
tam również tysiące księży pol­
skich, wśród nich biskupi Ko­
zak, Nowowiejslkii i  in . a setki 
księży diecezji kieleckiej — 
jak np. rektor seminarium du­
chownego w  Kielcach ks. Pa­
włowski b y li masakrowani i  
mordowani w  gestapo, gdy ty ­
siące księży wypędzano z ich 
parafii, —  wówczas gdy jedy­
ną siłą, która mogła przynieść 
wyzwolenie narodowi polskie­
mu była Armia Radziecka — 
w tym samym czasie osk. Kacz 
marek polecał podległym sobie 
księżom, aby wygłaszali kaza­
nia skierowane swym ostrzem 
przeciwko tej jedynej sile w y­
zwoleńczej, a więc przeciwko 
najżywotniejszym interesom na 
szej ojczyzny.

O R G A N IZ A T O R Z Y  ośrod
'^ ' 'k a  nawiązali w grudniu 

1945 r. stosunki z ówczesnym 
ambasadorem USA w Polsce 
Bliss-Lanem, a następnie zwlą 
zali się z Andrewsem, Szudyra 
i innym i amerykańskimi agen 
taimi w Polsce.

Osk. Kaczmarek, w stycz­
niu 1946 r. porozumiał się z 
Bliss-Lanem, Iż będzie współ­
działał we wrogiej akcji p ro­
wadzonej przez koła rządzące 
USA przeciwko Polsce, ZSRR 
i  innym krajom demokratycz­
nym. Akcję  tę, która miała 
polegać na wzmacnianiu reak­
cyjnych s ił w Polsce w ich 
antypaństwowych poczyna­
niach osk. Kaczmarek zobo­
wiązał się popierać w  Bpleko 
pacie i  wśród księży.

Osk. Kaczmarek zobowią­
zał się ponadto dostarczać wy 
wiadowl USA bezpośrednio 1 
za pośrednictwem Watykanu 
Informacji o  całokształcie ży­
cia w Polsce, szczególnie zaś 
informacji} z dziedziny poli­
tycznej i  społeczno-ekonomicz 
nej, v

W  ciągu szeregu la t ośro­
dek osk. Kaczmarka prowadził 
akcję, zmierzającą do poder­
wania wysiłków klasy robot­
niczej w odbudo®l$ jcrąju ze

zniszczeń wojennych, w reali­
zacji Planu 3-letnlego 1 Pla­
nu 6-letnlego.

W  tym samym czasie, gdy 
władza ludowa, stojąc niezłom 
nie na stanowisku pełnej swo­
body ku ltu  re lig ijnego, stwo­
rzyła  warunki dla powrotu do 
swych parafii w ie lu setkom 
księży polskich, wysiedlonych 
przez hitlerowskiego pkupan- 
ta, gdy u łatw iła  zorganizowa­
nie katolickich parafii 1 die­
cezji na Ziemiach Odzyska­
nych, gdy pomogła przy od­
budowie katedry warszawskiej 
1 wrocławskiej oraz setek koś­
ciołów zrujnowanych w cza­
sie działań wojennych —  w 
tym  samym czasie ośrodek 
antypaństwowy Kaczmarka, 
k ieru jąc się wytycznym i wo­
jennej p o lity k i Watykanu, dą­
żył do przywrócenia ustroju 
kapitalistycznego, pozbawie­
nia narodu polskiego nie podle 
głości, okrojenia P olski od­
dania je j w niewolę im peria­
listom amerykańskim i  neo- 
h itlerowskim.

\ U  1946 r. osk. Kaczmarek
* ’  pozostawał w kontakcie 

ze szplegowsko-terrorystyczną 
onganizacją —  tzw. „Kom itet 
tem porozumiewawczym orga­
n izacji podziemnych w Pol­
sce", skupiającą W iN , SN, 
WRN. Od kierowników te j o r­
ganizacji Marszewskiego 1 Zói 
toweklego osk. Kaczmarek 
przejmował relacje o dywer­
syjnej działalności tej po­
dziemnej grupy, prowadzonej 
według dyrektyw  ambasad 
amerykańskiej 1 angielskiej w 
Polsce.

Następnie skontaktował on 
Marczewskiego —  kierownika 
„kom ite tu  porozumiewawcze­
go organizacji podziemnych 
w Polsce" z kardynałem Hlon 
dem, ułatw iając mu uzyska­
nie poparcia dla Jego zdra­
dzieckiej działalności.

Ośrodek osk. Kaczmarka, 
osk. Danilewicza i  pozosta­
łych  spowodował następnie 
przerzucenie za granicę uflcry 
waijącego sdę przed władzami 
Żółtowskiego. Osk. Kaczma­
re k  zlecił p rzy tym  Żółtow­
skiemu — po uprzednim u - 
zgodnieniu tego z kardyna­
łem Hlondem — poinformo­
wanie tzw . rządu londyński« 
go o całokształcie antypań­
stwowej p o lity k i i  działalno­
ści swego ośrodka oraz uzgod 
mienie wspólnej a k c ji przeciw 
ko  Polsce Ludowej.

Wspomagając bandy NSZ- 
owskie osk. Kaczmarek ora2 
współoskarżony w id ła k  dopo­
mogli w  ucieczce za granicę 
członkowi bandy NSZ, pro­
fesorowi seminarium duchów 
nego w  Kielcach — łcs. Ła­
gowskiemu.

W  okresie od lata 1946 r. 
członkowie ośrodka, osk. osk. 
Kaczmarek, W idłak i  Danile­
w icz przechowywali na tere­
n ie seminarium duchownego 
i  w  pomieszczeniach kate­
d ry  kieleckiej, zgromadzoną 
przez Łagowskiego broń pal­
ną, granaty i  radiostacje.

powstałych metod działalno 
ści ośrodka należało wprowa­
dzanie sztucznego podziału na 
wierzących i  niewierzących i  
nadużywanie wolności re lig ij­
nej oraz zaufania w iernych i  
księży, szerzenie prowokacyj­
nych i  oszczerczych wiadomo 
ści oraz p lotek oczerniają­
cych władze 1 ustró j Polski 
Ludowej, szerzenie teo rii 
„tymczasowości”  naszych 
Ziem Zachodu, i  nieuniknio­
nej konieczności wojny. Osk. 
Kaczmarek uzgadniał podczas 
spotkań z Bliss -  Łanem spra 
wę uaktywnienia dyw ers ji po 
litycznej przeciwko Polsce, 
prowadzonej z zagranicy, m. 
in. wzmożenia dywersji p ro­
wadzonej przez niektóre roz­
głośnie zachodnie w  audycjach 
w  języku polskim.

Szczególną uwagę zwrócił 
ośrodek na młodzież, starając 
6ię wpływać na wychowanie 
je j w  duchu wrogim  Polsce 
Ludowej.

Jedną z głównych metod dy 
w e rs ji było szerzenie przez o- 
środek nastro jów prowojen- 
nych i  przeciwstawianie się 
akcji na rzecz pokoju. Do te­
go celu oskarżeni wykorzysty 
w a li zarówno ambony ja k  i  o- 
sobiste rozmowy z ludźmi. 
Szczególną uwagę osk. Kacz­
marek zwracał na szerzehie te 
go rodzaju propagandy na wsi 
i  wśród m nie j uświadomio­
nych robotników. Przy każ­
dej okazji wychwalał on 
wszelkie posunięcia im peria­
lis tów  amerykańskich W k ie ­

ru n ku  przygotowania i  wywo 
łania  wojny. Np. w  latach 
1947, 1948 w  rozmowach za­
równo z osobatml świeckim i, 
ja k  i  podległym i m u księżmi, 
pochwalał rozfcudowę przez 
U S A  ciężkiego przemysłu Za­
głębia Jtuhry jako arsenału 
przyszłej w o jny  przeciwko 
Polsce i  in nym  kra jom  obo­
zu pokoju.

Ośrodek osk. Kaczmarka, w 
ciągu całego okresu swej an­
typaństwowej działalności ak­
ceptował stanowisko W atyka­
nu i  im peria lizm u amerykań­
skiego w  sprawie polskich 
Ziem Zachodnich.

K ardynał Hlond i  Bliss -  
Lane wskazywali na konferen 
cjach z osk. Kaczmarkiem, że 
udzia ł neohitlerowców w  woj 
nie, do k tóre j prze amerykań­
sk i im peria lizm , popierany 
przez W atykan jest konieczny 
i  dlatego niezbędne jest u - 
względnienie roszczeń adenaue 
rowskich wobec naszych Ziem 
Zachodnich. Realizując stano­
w isko ośrodek usiłował u trud ­
n ić zagospodarowanie Ziem 
Zachodnich i  prowadził dzia­
łalność. zmierzającą do osłabi«

n ia  naszej w a lk i przeciwko za 
kusom im peria listów  w  stosun 

k u  do naszych prastarych ziem. 
W ysługując się im peria lizm o­
w i amerykańskiemu i  jego neo 
h itle row skim  najm itom , ośro­
dek osk. Kaczmarka przeciw­
dzia ła ł zasiedlaniu Ziem Za­
chodnich. Ośrodek występował 
przeciwko granicy na Odrze i  
Nysie i  podobnie ja k  reakcyj­
na część Episkopatu b ron ił po­
l i ty k i Watykanu popierające­
go odwetowców niemieckich, 
lansując fałszywą teorię o rze 
kornej niemożliwości ustano­
w ienia przez W atykan stałych 
diecezji na Ziemiach Zachod­
nich P olski przed zawarciem 
trak ta tu  pokojowego z Niemca 
mi. Tę po litykę maskowania 
prawdziwego stanowiska Waty 
kanu w  sprawie polskich Ziem 
Zachodnich reakcyjny odłam 
k le ru  kontynuował i  kontynuu 
je  do ostatnich czasów. Osk. 
Kaczmarek prowadził wrogą 
działalność przeciwko zagospo 
darowaniu Ziem Zachodnich 
nie ty lko  w  Episkopacie ale 
wykorzystu jąc zaufanie, ja k im  
darzono go z ty tu łu  wysokiej 
godności kościelnej —  także

mj-czemee imo „
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CZESŁAW, CISKU? ( IE L E C II

Czcigodnym ■ Braciom Kapłanom i u nitowanym winnym 

Pozdrowieni# w Ptnuł

Dwukrotni# Jut twrsc^em jnę do W«#. Ukochani mol.
■ upomnieniem pa»lerslii/mj#J4tołr>Ł i roztropni zachował«’ 
al; «MM-wobeć wypadków, jakich jesteśmy świadkami. W li- 
Arie a dn. 24 wrześni* oh. r. dyszeliście jasne • stanowcze 
« * !•  dowa: .Bezładu, bez porządku, bez «położnej karmę 
Ad nieijee l^ nflllWtyilycle religijne, tycie narodowe, ani na- , 
wet najzwyczajniejsze tycie Judzkie Dlatego wzywam w 
kłchjpMt te byście, nasamprzód wierni świętym przykazaniom 
Boga I KoAdoia, okazali elę poduazngwl względem jsladr ml- 
rainlatracyjaycb we wezyalkl k̂n. co clę nie sprzeciwia »omie 
nlu katolickiemu.-"1 W tydzień zaś pźtew powtórnie wskaza­
łem Wam, |akie atanoOdiko łają# madę wobec tar/qdzm 
władz niemieckich. .Chcę tedy I wzywam was. pisałem, stu 
Acle 4n*ai« eumiennjffi%- aachowywali wszystkie prtepl-«
I prawa włada tak administracyjnych, jak wojak»«y<-h tti— 
rżymy danym nam obietnicom, łt nic będzie nam nakazao- 

, >  nic. a|by ałę sprzed wlało sumieniu katolickiemu. W sjs.tr 
w  czeństwie musi był porządek i ład*.

J *
Słowa te naletycłe prtaez Was zostały rrozumiane t. «11» 

mł wiadomo, iściślw w tycie^w|7piu iidriaiLJJ.tt riH iliś. ie do 
przerwanych wojną plac, w stoszn/in przekonaniu. I r  jedyna 
to dziś dla nas droga «Us mprmniswła.fep.z.-ypt jutr« 1’oiłaH- 
ścte. zgodnie z wielokrotną moją zachętę, dłoń bratnią Wol­
nym I potrzebującym, liariiirrir się tłumniej, nit prani wojną, 
do kościoła i lepiej wypełniacie swoje obowiązki religijne.

Chciałbym Was. Drodzy IHrrrzjanir. utwierdzić w tym 
duchu I >ii przyszłoś# przed mollłu^m niebuzpieczeńągwem 
uełraec.' Dlatrgb raz jeszcze zwracam się » upomnieniem, aby 
Arie poniechawszy wszelkich waśni tUMweee*—ęwłiśysewre* 
pracowali aumiennie, słuiąr blitnim i ogółowi uczciwą pracą 
w swym zawodzie. Nie przyrzynliny się bowiem do dobra 
ogólnego przez sianie zamętu w umysłach tub podburzanie 
jednych przeciwko drugim.

T/iroardzfej nie wolno nam nakłania# ucha na podszepty 
‘ ■zaffich ludzi. gdyhy wjłuwali fii 
‘ .'zwłaszcza mi

._ . . .  „A trudnych czasach jak dzisiejsze
itt/w /zamętu, co pozorem dobra ogólnego zasłaniają swoje ukryte 

wystawiają łatwowiernych na surowe represje. 
Usilnie więc przestrzegam Was, Ukochani moi. w głębokiej 
traace O naród nasz, /  szczególniej o młodziet naszą, abyście 
we wazystki/ni kierowali się świętą cnotą rozwagi I roztropnie 
Aei. Bądicie rozwatni w słowie i jłczynjfach. w zamierzeniach 
I dąlenlach waszych. Nie dajcie się zwieść pozorom I czczym 
słowom. Słuicie narodowi twą pracą i doskonaleniem ducha 
•wego. Niech katdy pamięta. U- w tadnym wypadku nte wolno 

<1 mu lwem nierozwatnAm postępowaniem wystawiać na nieto-s- 
/  pieczeń et wo swych bliźnich. Ich mirnia/iyjiąjpął-1 tycia.
* Władze niemieckie, zgodnie z obietnicą, zostawiły nam

I r f, swobodę w tyciu koś. ieii^m i religijnym Nie pozwólcie, t.y
I i  WolnoAć tg assłsł» odjęt«lub ograniczony skutkiem nierozwnt

* oyrb wyefąpień . luk jabtsjlralsiiisb mumlisiaej, pslityms ij. 
Pamiętajcie, it kości»! jest domem Botym. ktoregu nsdulj 

I  ' nie wolno do spraw z telij^ą nic-Vkpóliiego niiJbających 
/  *  Nie wątpię, tc jak dotąd.* nadal posłuszni tiędrircir mona

wskazaniom, które w głębokiej tfusre o waszą dolę i 1.« na 
rodu dziś przypominam Nicei. Mir ja. którą wielbimy w sozegol 
ny sponób w tym mies.ącu Jej czci poświęconym, uprosi dla

W

u
wszystkich nas ducha pokoju I zgody, ducha miłości i spraw ¡edit- 
»ości, rozwagi i świętej roztropności

A łaska Pana Naszego Jezusa Chrystusa niech zawsze bę­
dzie z Wami!

t  Ctttiaw. Biskup
Lisi powyitzy odcięta ją WW Ksifio n- nafbhtssą ninltic- 

If  tub święto i  ambony print kazaniem, powstrzymując się oil 
wszelkich komentarzy. Przypominam tri Drogiemu Duchowień­
stwu diecezji twe zarządzenie z dn. I paidziernikn ub r. o bez- 
wzgtednem wykluczeniu ze twych przemówień pierwiastka poli­
tycznego i wzywam do najdalej posuniętej oględności i rozwagi 
w postępowaniu, by nie naraiać na tzwank pracy duszpaster­
skiej i zwą lekkomyślnością nie szkodzić ogółowi kapłanów 

*  Czesław, biskup *

ZARZĄDZENIE z czerwca 1940 r „  wydane przez ks. bisku­
pa Kaczmarka. Ńa zdjęciu: odbitka korektorska Kieleckiego Prze- 
ględu Diecezjalnego,

wśród księży i  osób świeckich. 
W  tym  celu w ykorzystywał on 
w raz ze współoskarżonymi. za 
równo rozmowy osobiste ja k  
też uroczystości duszpaster­
sko- kościelne na terenie K ie lc 
i  diecezji. W  ten sposób ośro­
dek usiłował hamować akcję 
osiedleńczą chłopów z woj. kie 
leckiego na Ziemie Zachodnie. 
\\7n ie rozerw alne j łączności z
'  * dywersją polityczną, upra­

wianą przez ośrodek Kaczmar­
ka, zgodnie z poleceniem Bliss- 
Lane, oskarżeni prowadzili rów 
nież dywersję gospodarczą. M. 
in. usiłowali nakłonić ludność 
wiejską do nieprzyjmowania 
ziemi z reformy rolnej. Prowa­
dzili walkę przeciwko spół­
dzielczości produkcyjnej i  sze­
rzy li propagandę, która miała 
odstraszyć chłopów od wprowa 
dzenia ulepszeń w  rolnictwie, 
mechanizacji itp.. Starali się 
również podrywać sojusz robot­
niczo-chłopski.

Zgodnie z otrzymanymi na­
stawieniami, Kaczmarek w  refe 
racie wygłoszonym na plenar­
nym posiedzeniu Episkopatu w 
końcu kwietnia 1948 r. w  Gnieź 
nie wysunął jako wytyczną 
wniosek o przeciwdziałanie rea 
lizacji 3-letniego planu gospo­
darczego, m .in. drogą wrogiej 
propagandy.

Na zorganizowanym przez 
Episkopat w  dniach od 3 do 5 
stycznia 1951 r. w  Gnieźnie tzw. 
czwartym zjeździe referentów 
duszpasterstwa —  osk. Kaczma 
rek wygłosił referat, w  którym 
nakreślił lin ie  i  formy przeciw­
działania realizacji Planu fi- 
letniego, a w  szczególności roz­
budowie przemysłu i  przebudo­
wie gospodarczej wsi polskiej.

Szczególną uwagę poświęco­
no na tym zjeździe zagadnieniu 
objęcia reakcyjnymi wpływami 
kobiet, aby hamować tą drogą 
m. in. dopływ kobiet do pracy 
w  przemyśle. Wystąpiono wów 
czas przeciwko powierzaniu ko 
bietom stanowisk, które do tej 
pory mogli zajmować ty lko  
mężczyźni i odmawiano kobie­
tom zdolności do pracy k ie­
rowniczej.

Prowadzona przez ośrodek ro­
bota szpiegowska uzgadniana 
była przez Kaczmarka z Bliss-la* 
nem podczas licznych spotkań za* 
równo na terenie Kielc jak i w 
Warszawie. Zgodnie z otrzymany-* 
mi od Bliss-Lane'a poleceniami, 
ośrodek systematycznie zbierał 
wiadomości i dokumenty dotyczą-* 
ce m. In. stanu i rozwoju prze­
mysłu, produkcji poszczególnych 
zakładów przemysłowych, informa­
cje szpiegowskie o kopalniach 
węgla, hutach stall, o przemyśle 
kokso-chemlcznym, informacje o 
obiektach wojskowych, o nastro­
jach poborowych i nastrojach 
wracających z wojska, dane o roz 
woju współzawodnictwa, o meto­
dach pracy, o stosowaniu w prze­
myśle polskim usprawnień ra-* 
dzieckich i szereg innych.

Zbierane informacje szpiegow­
skie z dziedziny społeczno-poli* 
tycznej obejmowały m. in. takie 
zagadnienia, jak stosunek chłop-- 
stwa pracującego do przemian 
społeczno-gospodarczym na wsi, 
ruch ludności na Ziemiach Za­
chodnich oraz nastroje wśród lud­
ności miast i wsi na tych zie-* 
miach.

Dla zbierania tych wiadomości 
oskarżeni Kaczmarek, Danilewicz, 
Dąbrowski I W id łak nie wahali 
się nadużywać uczuć religijnych, 
naruszając tajemnicę spowiedzi.

W  referacie wygłoszonym w 
Gnieźnie na plenarnym posiedzeń 
niu Episkopatu w  kwletnig 1947 r. 
osk. Kaczmarek wypowiedział się 
za wykorzystaniem duszpasterzy 
d la  zbierania informacji z terenu 
poszczególnych diecezji za po­
średnictwem biskupów. Referat 
ten został przyjęty przez Episkopat 
jako wytyczne działania.

Do szpiegowskiej akcji an* 
gażowano również osoby świec­
kie, jak np. b. agenta sanacyjnej 
„dw ó jk i" Tadeusza Chromeckiego. 
Zdobyte wiadomości szpiegowskie 
przekazywano Bliss-Lane‘owi oraz 
najrozmaitszymi drogami I sekre­
tarzowi ambasady USA -  An­
drewsowi, sekretarzowi prasowemu 
te j ambasady — Zagórskiemu, 
Szudemu z „W a r Relief Service", 
Henrykowi Osińskiemu z t. zw. 
Rady Polonii Amerykańskiej i in ­
nym. Kaczmarek przekazywał ma­
teria ły wywiadowcze do am basa­
dy USA w  Warszawie przez swe­
go kapelana Stanisława Wojasa 
oraz zakonnice, zatrudnione w 
Domu Katolickim „Rom a", a m. 
•n. przez współoskarżoną W alerię 
Niklewską.

Obok wywiadu uprawianego 
bezpośrednio d la  imperialistów 
amerykańskich, ośrodek kierowa«

ny przez Kaczmarka prowadził 
również wywiad d la  Watykanu, 
Sprawozdania wywiadowcze szea 
regu diecezji przesyłano do Waa 
tykanu nie tylko za pośrednictwem 
placówek dyplomatycznych USA, 
ale również nielegalnymi drogami 
przez zakony Jezuitów i Nazaret 
tanek.
\ \ /  AKCJI dywersyjnej na rzec*
ł '  Imperialistów amerykańskich 

I Watykanu niepoślednią rolę od« 
grywali niektórzy przedstawiciele 
reakcyjnego kleru obrządku greca 
ko-katolickiego, organizatorzy i 
uczestnicy faszystowskich band 
nacjonalistów ukraińskich, bandę* 
rowców i UPA, organizatorzy ma* 
sowych mordów Polaków. Waty* 
kan i reakcyjna część Episkopatu 
polskiego w tajemnicy przed spo* 
łeczeństwem polskim i rzeszami 
wierzących za pośrednictwem m, 
in. prowincjała 0 0 .  Bazylia* 
nów — Pawła Puszkarskiego finana 
sowały działalność tych zbrodnia* 
rzy i pomagały w  ukrywaniu wroa 
gów naszego narodu -  nacjona* 
listycznych bandytów ukraińskich,

Ośrodek Kaczmarka, Danile* 
wieża i innych utrzymywał rów* 
nież kontakt z tzw. „Freies Euro* 
pa", dokąd również przekazywał 
no informacje z terenu Polski d la  
wykorzystania ich w oszczerczych 
audycjach.

Imperialiści amerykańscy ffnan* 
sowali działalność antypaństwo* 
wego i antyludowego ośrodka. W  
ciągu całego okresu po wyzwolę* 
niu na ręce osk. Kaczmarka, jak 
również do szeregu reakcyjnych 
dostojników kościelnych wpływa* 
ły znaczne sumy w dolarach. 
Sam osk. Kaczmarek otrzymał 
bezpośrednio z USA i za pośred* 
nictwem kardynałów H londa i ,Sa 
piehy dziesiątki tysięcy dolarów 
amerykańskich. Osk. Kaczmarek 
prowadził przy pomocy otrzymy* 
wanych pieniędzy machinacja 
czarnorynkowe, m. in. za pośred* 
nictwem skarbnika Kurii, współ* 
oskarżonego Danilewicza I pro* 
kuratora duchownego w  Kielcach, 
współoskarżonego W id łaka, wresz 
cie swego kapelana — współo* 
skarżonego Dąbrowskiego. Prze* 
prowadzał on również szereg 
transakcji handlowych -  ja k  np, 
kupno majątku w Niewachlowie, 
domów w Kielcach. Po ukazaniu 
się ustawy z października 1950 r, 
na polecenie Kaczmarka oskarżę* 
ni Danilewicz i W id łak przy u* 
dziale innych osób ukryli część 
posiadanych walut obcych i zło* 
ta.

Poważną rolę w działalności o* 
środka odgrywał oks. Danilewicz, 
b. skarbnik Kurii kieleckiej. Dani* 
lewicz zajmował się głównie zbie 
raniem informacji wywiadowczych 
o rozwoju zakładów przemysło* 
wych i produkcji poszczególnych 
zakładów przemysłowych, stanie 
ich zatrudnienia itp. Zajmował 
się on również uzyskiwaniem in* 
fęrm acji z życia politycznego za* 
równo na terenie swej diecezji, 
jak również na terenie Śląska o* 
raz diecezji sandomierskiej.

Dla ich otrzymywania wykorzy* 
stywał on znajomości i kontakty z 
reakcyjnymi księżmi, zaangażowa 
nymi w  działalności ośrodka 
Kaczmarka.

Osk. Dąbrowski, b. kapelan 
współoskarżonego Kaczmarka, 
był jednym z członków i informa* 
torów ośrodka. W  okresie od 
1947 r. przekazał on do bśrod* 
ka szereg informacji z dziedziny 
politycznej i wojskowej, m. in. da 
ne o transportach kolejowych, 
o Jednej z hut. Brał on również 
udział, wspólnie ze współoskar* 
żonym Danilewiczem, w  opraco* 
waniu sprawozdań informacyj* 
nych dla agentów wywiadu ame* 
rykańskiego — Osińskiego i PU 
wowara.

Podobne funkcje wykonywał 
oks. W idłak, b. prokurator semi* 
narium duchownego w  Kielcach, 
W id łak sprzedawał również m, 
in. na czarnym rynku dolary ame 
rykańskle.

Osk. Niklewską służyła Kacz* 
markowi jako łącznik w przekazy 
waniu pracownikom placówki dy* 
plomatycznej USA w Warszawie 
oraz agentom wywiadu amery* 
kańskiego zbieranych przez ośroa 
dek wiadomości szpiegowskich.

Cała działalność ośrodka osk, 
Kaczmarka wykazuje, że jego wro 
gość wobec władzy ludowej, za* 
leżność od polityki Watyka* 
nu — sojusznika im peria lu  
stów amerykańskich i jedne* 
go z czołowych protektorów 
zachodnio -  niemieckiego anty* 
polskiego rewizjonizmu neohitls* 
rowskiego — prowadzi do dzia ła ł* 
ności wrogiej narodowi polskie* 
mu na rzecz podżegaczy wojen* 
nych i adenauerowskich neofaszy 
stów niemieckich,
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W PRACOWNIACH poznań­
skiego „M iastopro jektu" po­

chylają się głowy architektów nad 
planami przyszłego Poznania. Ro­
dzą się formy przebudowy miasta. 
Na razie w twórczych umysłach, 
rra papierze czy kartonie — ju i  
Jutro jedńak w rzeczywistości-.

ZOSTANĄ zachowane historycz­
ne akcenty urbanistyczne, piękny 
zespół Starego Miasta, zabytko­
wy Ostrów Tumski ze starą kate­
d rą  -  jednocześnie wyrosną no­
we olbrzymie bloki, wyłonią się 
nowe arterie komunikacyjne i no­
we skupiska zieleni.

Poznań od wieków rozwijał się 
ze wschodu na zachód. W  planie 
przebudowy jest wyraźna koncep­
cja zbliżenia miasta do rzeki 
W arty przez zmianę kierunku roz­
wojowego: północ -  południe.
G łówną osią miasta stanie się 
więc trasa P-Pł. W  pewnym, 
punkcie trasę tą będzie przecinać 
druga linia W -Z  zwana trasą 
Marchlewskiego. Jest ona ju i dzi­
sia j oznaczona wybudowanym pa ­
rę la t temu mostem na Warcie.

U zbiegu tras P -P ł i W -Z  zo­
stanie wzniesiony kompleks mo­
numentalnych budowli. Tutaj oko 
przechodnia napotyka Centralny 
Dom Kultury z siedzibą Radia i 
Filharmonii.

G łówną dominantką miasta bę­
dzie jednak zespół budynków na 
wzgórzu dawnej cytadeli. Staną 
tam : Młodzieżowy Pałac Kultury, 
wielkie hale sportowe i kryte pły­
walnie otoczone wielkim parkiem 
I placem masowych zebrań. Roz­
toczy się stąd piękny widok na 
miasto.

Dużą uwagę poświęca się w 
projektach nrzebudowy miasta 
zadrzewieniu i umożliwieniu ty­
siącom mieszkańców zdrowego wy 
poczynku. Cztery pasy zieleni bę­
dą się rozchodziły z centralnego 
wzgórza poza miasto do natural­
nych lasów i dwóch sztucznych 
jezior: Rusałki i Maltańskiego. W 
każdej dzielnicy mieszkaniowej 
powstaną: dom kultury, domy lu­
dowe, teatr dzielnicowy, oddział 
banku, poczta i tak dalej.

W ielkie plany zastygły na pa 
pierach i kartonach w pracow 
niach poznańskiego Mlastoprojek 
tu. Już niedługo zaczną je ,rea 
lizować brygady poznańskich mu 
rarzy.

Stanisław ZENKTELER.

PROJEKT gmachu Prezy­
dium WRN w Poznaniu według 
opracowania z 1953 roku. Auto­
rzy: inź. arch. Wellcnger, Py- 
tliński i  Wojciechowski.

Zniżka kolejowa 
na „Dni Poznania“

MINISTERSTWO Kolei przyzna­
ło  zniżki dla wycieczek, a rów­
nież dla osób indywidualnych, 
przyjeżdżających na „D n i Pozna­
n ia ". Dla wycieczek powyżej 10 
osób ustalono zniżkę 33 proc. w 
obydwie strony, dla osób przy­
bywających indywidualnie -  50 
proc. w drodze powrotnej.

Zniżki indywidualne otrzymuje 
się na podstawie kart uczestnic­
twa, które wydaje PTTK w Pozna­
niu al. Lampego 23 i „O rb is  ' 
ul. A rm ii Czerwonej 33.

rzyść uzbrojonych Niemiec 
. . , chodnich, lttóre sprawowałyby bezoraz trińdną do uchwycenia liczbę sporną wla(l7<; w Europle 2aChod-

tych, którzy wprawdzie glosowali 
chadecję, ale bynajmniej 

popierają jej agresywnych planów.

czej ordynacji wyborczej, należ­
nej im reprezentacji parlamentar- 

i, rozlegnie się z mocą — nie 
Bundestagu, opanowanym cał. 

kowicie przez najczarniejszą reak­
cję, ale w akcji, w walce, która 
przybierać będzie na sile.

NAW ET sfałszowane w yn i-

*  PRZEZ kilka dni przebywała 
Warszawie delegacja radia raUziec 
kiego z przewodniczącym Aleksie 
Jem Puzinem na czele. W wyniku 
przeprowadzonych rozmów został 
podpisany protokół uzupełninjący 
do umowy o wzajemnej współpra­
cy między radiofonią polską 1 ra 
dzlecką. Protokół ten przewiduje 
dalsze wzmożenie wymian radiO' 
ręnlęgpycjł poliKG *

Walka o Niemcy trwa
C W Ó J sukces wyborery „u św ie tn ił”  Konrad Adenauer w 
^ s ty lu ,  którego nie powstydziłby się H itle r: prawdziwym 

„fackelzugiem”  (manifestacja przy świetle pochodni) w  asy-

nieudana próba faszystowskie 
go przewrotu w  NRD, dokona 
na 17 czerwca —  raz jeszcze

śoie uzbrojonej p o lic ji ; buńczucznym przemówieniem, w  unaoczniają nieustanne zagro-
którym  znalazł się tak i k w ia tek ; „Ludność Niemiec zachód 
nich nie powinna myśleć kategoriam i zjednoczenia Niemiec, 
lecz wyzwolenia wschodu. N aszym celem jest wyzwolenie 
18 m ilionów  Niemców ’. Jak widać, 77-lctni kanclerz IV  
Rzeszy apetyty ma wcale nie mniejsze od swego poprzedni­
ka, ale zęby... zęby mocno stępione.

BO co wykazały m inione w y entuzjazmu, przeciwnie

zenie pokoju W Europie, jakie  
stanowi okupowana przez A - 
m erykanów a rządzona przez 
Adenauera Trizoiiia. Dlatego 
główny ■wniosek, ja k i wyciąg­
nąć należy z niedzielnych wy 
borów w  Niemczech zachod- 

, - nich, m ów i o konieczności u -
przeważają obawy przed odro sunięcia tego ogniska agresji ib o ry  do Bundestagu?

W ykazały one, źe podobnie dzeniem imperia lizm u n iem i'c  
ja k  dotąd, rządząca w  okup o- kiego, a zwłaszcza przed d a l- w _ i
■waoej przez Amerykanów T r i szym zacieśnieniem spisku ¡¡^ « a y c J T w  sprawie pofcojh

w o jny  poprzez wzmożoną wa<l 
kę  o realizację radzieckich

zenii adenauerowaka k lika  na waszyngtońsko-bońskiego. 
potykać będzie na przeszkody 
nie do przezwyciężenia, jeśli 
zechce zrealizować swój pro­
gram przygotowań do agresji 
i  wojny. Tramtadraekic prze­
chwałki zachodnio -  niemiec­
kich  podżegaczy wojennych i 
ich amerykańskich sojuszni­
ków  mis są bowiem w  stanie 
przesłonić k ilk u  bardzo zasad 
niczych momentów.

ADENAUER rości sobie preten­
sję do przemawiania w imieniu 
narodu niemieckiego. Ale nie wol­
no zapominać, że w Tli?.on ii, w 
warunkach, szalejącego terroru, mi 
rao setek milionów marek wyda­
nych na propagandę przedwybor­
czą w stylu iście goebbelsowskim, 
mimo brutalnej ingerencji amery­
kańskich okupantów, mimo moral­
nej presji ze strony kościoła,

WE FRANCJI wybory do Bun­
destagu wzmogły przede wszyst­
kim opór społeczeństwa wobec pia 
nów zatwierdzenia trakłatów o 
„armii europejskiej".

„Ci, którzy w obłędroych snach 
wyobrażają sablc, ie granica na 
Odrze i Nysie mogłaby ulec zmia­
nie przy pomocy armii enropej- 
skiej z Udziałem wojsk francus­
kich — pisze np. rcaUpyJ»v dzien­
nik paryski — „Parisiea-Łibere“-— 
muszą sobie zdać sprawę z niedo­
rzeczności takich rachub. Przesu­
nięcie shrpa granicznego na 
wschodzie Niemiec nigdy nie bę­
dzie warte najmniejszej kropli 
krwi francuskiej“. ,«.Konsolidacja 
władzy Adenauera — stwierdza 
mieszczański „Combat“ — rozwie­
wając pewne złudzenia, może 
zwiększyć liczbę przeciwników 
armii europejskiej... Próby rządu 
francuskiego, zmierzające do przy 
śpieszenia ratyfikacji, są z górylazły s.ę miliony ludzi, którzy zóo- sk„ anc 

CydOWahie potępiają Menanerow- przewUzieó -  pisze na Umarli 
ską politykę zdrady narodowej. „In(ormatlo»“ „ » » m l C M M  -  
Do 9 milionów głosów M M  j aka pyiaby rola n a m * ,  « W J  
przeciwko Adcnauerowi dollezyi „ Maa „  armlt cnropcj.
trzeba milion głosów mlewaznlo- sklej , osta! >MTRMWa>, .  Nas„ .
r.ycli. Ulika milionów wyborców. 'a'w . a. c', .  r „ „ z ,t ' ko
którzy w ogóle mimo ntesłycha- -- - - - - - -
nego nacisku — do urn nie poszli

niej“
Podobne nastroje wyczuwane : 

także w  Anglii, gdzie dodatkowoNic nlega watpUwoScJ, Zc vi miarą aoi.holM a„ giom ob. » a 
Jak Adenauer bgdzie usiłował konkurencją zachodnio . niem i«-fnrinipł« . .■ życie swoje zbrodnicze ką r kurczących się rynkach ka-

WYBORY do Bundestagu
pogłębiły więc sprzeczności 
wewnątrz obozu a tlantyckie­
go, zwiększyły nieufność in ­
nych jego uczestników wobec 
Adenauera i  popierających go 
kó ł rządzących w  USA.

. .  . ISTNIEJE naturalna skłon-
k i wyborow zadają więc kłam  nog£ przeprowadzania po- 
oszczcrstwu jakoby cały na- j^ówmań między m inionym i 
ród niem iecki poparł adena- -wyborami do Bundestagu, a 
uerowską szajkę przestępców zwycięstwem wyborczym H it 
wojennych.

nowoobranym Bundestagu, 
do którego nie dopuszczono przed­
stawicieli klasy robotniczej i znacz 
nego odłamu warstw średnich, Aae 
nauer będzie rozporządzał wygod­
ną większością. Ale cZy oznacza 
to, że będzie on mógł bez prze­
szkód realizować swoją politykę 
przygotowań do wojny, że zdoła 
rozwiązać te najpilniejsze zagad­
nienia, które stoją przed Ntemca- 
mi zachodnimi w obecnej chwili?

1er a przed 20 la ty. A le w  po­
równaniu  z tym  nie można 
tracić z oczu olbrzym iej róż­
n icy w  układzie s ił ta k  w  
Niemczech jaik i  na arenie 
świa/towej, przemian jakie  za­
szły między rokiem  1933 a 
1953. H itle r opanował całe 
Niemcy —  dziś Niemiecka Re 
pub lika  Demokratyczna, z 
każdym dniem potężniejsza i 
bardziej zamożna, stanowi 

Z PEWNOŚCIĄ nie. Jeśli podwalinę pokojowego i  de- 
przez catery ła ta  swego do- mokratycznego zjednoczenia 
tychezasowego panowania Niemiec, a ziemie na wschód 
Adcnauerowi n ie udało się u - od Odry i  Nysy na wsze czasy 
tworzyć Wehrmachtu, to  n ie z powróciły do POÎski. H itle r 
braku dobrych chęci i  n ie mógł oszukać znaczną część 
wskutek oporu porzedniego narodu niemieckiego, obiecu 
Bundestagu, k tó ry  pnzecięż jąc złote góry w  rażie^zwycię- 
uk łady w  te j sprawie posłusz stiwa — dziś świeży jest w  pa 
nie zatw ierdził — ale dlatego, m ięci _ ro k  1945 i  cena, jaką 
że naród niem iecki, nauczony w łaśnie naród niem iecki mu- 
gorzkim doświadczeniem roku  sia ł za tę awanturę zapłacić. 
1918 i  1945 nie chce wkroczyć H itle r liczy ł na słabość i rozbi 
po ra:z trzeci na awanturniczą ci.e wśród swych _ przeciwni- 
drogę, wiodącą nieuchronnie kó w  — dziś skupiony wokół 
do katastro fy. Jeżeli przez Zw iązku Radzieckiego obóz 
cztery lata, dysponując w ię k - ¡pokoju i  postępu potężniejszy 
szoócdą w  Bundestagu, Ade- jest n iż k iedyko lw iek i  n ie- 
nauer n ie p o tra fił uporać się a jednokrotn ie  już zdołał po- 
bezrobociem w  Trizon ii, an i krzyżować zbrodnicze zamie- 
opanować narastających sym rżenia podżegaczy wojennych, 
ptomów kryzysu ekonomicz- Adenauer, opierając się na 
nego inaczej niż torótkowzrocz swoim sojuszu z imperializ- 
ną drogą wyścigu zbrojeń — mem amerykańskim, usiłuje 
to  dlatego, że są to  zagadnie- kroczyć drogą, która H itle ra  
n ia  n ie do rozwiązania w  ło - zaprowadziła do zagłady. A le 
nie systemu kapitalistyczne- trudności piętrzące się na je- 

x  go drodze są tysiąckrotnie
W ybory do Bundestagu większe, aniżeli te, które  poko 

niczego pod tym  względem nyw ał jego poprzednik. W yni 
n ie zm ien iły  i  zmienić nie k i wybotów  do Bundestagu 
m ogły — przeciwnie, w miarę, byna jm nie j trudności tych nie 
ja k  rozzuchwalona sukcesem zmniejszyły, 
k lika  próbować będzie p rzy- A le  w y n ik i wyborów do 
śpieszyć tempo przygotowań Bundestagu — podobnie jak
wojennych, natra fiać będzie na ... , ■ , ................... ..........
zwiększone trudności ekono­
miczne i  społeczne, na wzmo­
żony opór szerokich mas. ug i­
nających się pod brzemieniem 
m ilia rdów  zżeranych przez 
koszta okupacji i  zbrojenia.

A  WIFiC sukces wyborczy 
Adenauera bynajm niej nie 
u ła tw i realizacji awanturn i­
czych planów podżegaczy wo­
jennych.

SUKCES wyborczy Ade- 
nauera wyw o ła ł oczywiście 
niepohamowaną radość w  im ­
perialistycznych kołach USA 
A  wśród pozostałych partne­
rów  a tlantyckie j zmowy? Tu 
próiżaęi by. się doszukiwać

wego zjednoczenia Niemiec, 
poprzez popieranie wszelkim i 
dostępnymi środkami tych sił 
w  narodzie niemieckim, które 
walczą o takie pokojowe zjed­
noczenie, a w  pierwszym rzę­
dzie N iem ieckiej Republiki De 
mokratycznej.

Naród polski takie właśnie 
wnioski wyciągnie z wyborów 
do Bundestagu. Przejściowy 
sukces adenauerowskich po- 
grebowców H itle ra  stanie się 
bodźcem do jeszcze bardziej 
wytężonej w a lk i o z likw ido­
wanie niebezpieczeństwa, ja

WYRAZEM nasirojów, nurtu­
jących postępowe społeczeństwo

kie d!a pokoju , dla naszej Niemiec zachodnich, jest mię- 
Ojczyzny stanowi sojusz ame dzy innymi przemalowanie pla- 
ryliańskich i  zachodnio - nie- katów wyborczych ze zdjęciem 
m ieckich podpalaczy świata. Adenauera, (CAF)

FLOTA -  SMUTNIE STARA
„...TR A W LE R  ,,Sheldon“  z Grimsby zatonął u brze­

gów Szkocji. Statek ten należał do firm y Robinson i  syn...
W  okolicach Hebrydów zginął traw ler „M ichae l G rif­

f ith “ . Właścicielem statku była  firm a C liffton  Lim ited z 
F lee tw ood...

^ A T O  nota tk i z angielskiego 
^  tygodnika „The Fishing 
News” . N o tatk i takie spotyka 
się niemal w  każdym nume­
rze. Drukowane są drobn iu t­
ką czcionką — nie są przecież 
żadną sensacja.

A  OTO „SENSACJA” . Na ..........  ........ . _  _  _
poczesnyip miejscu w ie lk ie  wodowanych’ byio ‘przed “ rekte 
lite ry  głoszą wiadomość: „Po 198». statki te liczą więc sobie co 
raz pierw3zy od kilkunastu »“ .inuaiej po 33 lata.
“  M  r y b M k l aS , 5 , “  ,* “ S / N e ™  " u
A ngin  Grimsby wzbogaci snowszednialy wiadomości o stra- 
się o dwa nowe traw le ry  do cle rybackich statków: --pośród 
połowów na Morzu Północ- kilkuset starych, rozklekotanych

jednostek. W komentarz» redak­
cyjnym „Fishing News“ czytamy 
dosłownie: „Nasza flota rybacka 
wymaga renowacji. Jej statki — 
smutnie stare — to szanowni we­
terani z długimi latami służby“.

I  dowiadujemy się, że .«ta ogólną 
liczbę okoio 150 trawlerów średnie 
go tonażu, stanowiących trzon bry 
tyjskiej floty rybackiej, blisko

mym
TAKĄ to powszednią rzeczą sta. 

ły się w brytyjskiej flocie rybac­
kiej wypadki zatonięcia statków, 
a rzadkością — budowa nowych

Objazdowa
wystawa
modeli (
szkutniczych LPZ
na dworcu
w Turzynle

dzieży cieszy się objazdowa 
wystawa modeli szkutniczych Za­
rządu Głównego LPŻ, umieszczona 
w wagonach kolejowych na dwor­
cu Turzy n.

WYSTAWA zawiera szereg eks­
ponatów zaznajamiających m ło­
dzież z modelarstwem szkutniczym 
oraz m. In. pokazuje osiągnięcia 
LPZ w dziedzinie szkolenia mode­
larzy i przygotowywania kadr dla 
gospodarki morskiej.

Szczególnym zainteresowaniem 
zwiedzających cieszą się modele 
statków polskich, a zwłaszcza mo­
del statku „SOŁDEK“ .

Szereg plansz informuje o pracy 
przodujących modelarni i mode­
larzy, m. in. Zygmunta Śniadec­
kiego z Sopotu oraz Stanisława 
Papaja I Edwarda Karcza z No­
wej Huty.

DO CZYTELNIKÓW 
PRASY RADZIECKIE]

Zgłoszenia na prenumeratę 
DZIE N N IK Ó W  I CZASOPISM R A DZIECKIC H

przyjm ują Oddziały i Delegatury „R uchu“ , Urzędy I 
Agencje Pocztowe, listonosze oraz kolporterzy w za­
kładach pracy 1 uczelniach. Termin zgłoszeń upływa 
w dniu ,15.X I.1953 r. Oplata prenumeraty rocznej 
gwarantuje ciągłość w otrzymywaniu prasy. 1121-K

trawlerów, i 
nie... i nie ma w tym nic dziw­
nego.

DLACZEGO bryty jska  flota 
rybacka jest tak  „sm utnie sta 
ra ” ?

Na pewno nie z powodu 
przysłowionego zamiłowania 
Ang lików  do konserwatyzmu, 
ale dlatego, że w  ustroj-u kap: 
talistycznym, szarpanym
sprzecznościami — nieprzer­
wany i  znaczny rozwój pokcijo 
woj produkc ji, a więc i  roz­
wój rybołówstwa, jest już nie 
możliwy. Międzywojenne k ry  
zysy gospodarcze powodujące 
zubożenie ludności i  brak 
zbytu na ryby, w a lk i konku­
rencyjne, wreszcie wojna i 
powojenna, pod dyktatem 
amerykańskim prowadzona 
po lityka  m ilitarystyczna, po­
wodująca nowe kryzysy we­
wnętrzne i  u tratę  zagranicz­
nych ryn kó w  zbytu — oto 
przyczyny starczego upadku 
b ry ty jsk ie j flo ty  rybackiej.

W WYWIADZIE zamieszczonym 
w „Fishing News“ jeden z arma­
torów (nazwany prze/, redakcję 
„postępowym“), tak mówi: 

„Niektórzy z nas robili <-o mogli, 
aby zastąpić stare statki nowymi, 
ale bezskutecznie. Umożliwia to 
dopiero obecna pomoc państwc-

Bo fundusze na nowo zamówio­
ne statki pochodzą z dotacji pań. 
stwowych. Armatorzy, mimo wzmu 
ionego wyzysku rybaków, nie 
chcą wydawać pieniędzy na reno­
wację floty. Chcą tego dokonać 
za pieniądze państwowe. Dlatego, 
wrzeszcząc o patriotyzmie, o ko­
nieczności zapewnienia pracy ry­
bakom, czynią starania w Parla­
mencie, aby państwo zbudowało 
im w ciągu 10 lat 500 nowych stat­
ków, które zastąpiłyby stare.

Czy lm się to uda? Angielskie 
czasopismo ma wiele wątpliwo­
ści.

A  N A M  nasuwa się re flek ­
sja:

A rm atorzy angielscy chcą 
budować statk i za społeczne 
pieniądze, wyciśnięte przede 
wszystkim z m ilionów robotni 
ków — i  oddać te statk i p ry ­
watnym armatorom, po to — 
aby w yzyskiw ali przy ich po­
mocy ludzi, którzy za statki 
te zapłacili.

Oto, co jest treścią „pa trio ­
tyzm u”  angielskich armato­
rów. (L.)

Odnowione 
stare stosunki

JA K  DONOSI amerykańska 
agencja „U nited Press“ papież 
Pius X I I  p rzy ją ł delegację 
kupców z 14 krajów, do k tó ­
rych powiedział m. in.: 

„W itam y was z całego ser-, 
ca jako przedstawicieli szla­
chetnego zawodu, ja k im  jest 
zawód kupca. Stosunki między 
kościołem a kupcami są tak 
stare, ja k  sam kościół.“

Według tekstu Ewangelii św. 
Mateusza (X X I — 12, 13) na j­
starsze stosunki między kupca 
m i a kościołem m ia ły  przebieg 
następujący:

„TEDY wszedł Jezus do 
Kościoła Bożego i  wygnał 
uzszystkie sprzedawajaąe i  ku 
pujące w  kościelp, a stoły tych  
co pieniędzmi hedlowali i  stół 
k i sprzedawających gołębie po 
przewracał. I  rzekł im : Napi­
sano: Dom m ój dom. m od litw y  
nazwany będzie; aleśeie w y u - 
czyn ili z niego jaskin ię zbój­
có w "

KO M EN TAR ZA — nie bę­
dzie.

Drzewa
zmieniają kolor
W W Y N IK U  w ieloletnich do 

świadczeń radziecki dnży 
n icr-chem ik P. S. Zacharów 
opracował system barwienia 
miąższu drzew na dowolny ko 
lor. Deski z drzewa barwione 
go w  ten sposób nie p łow ieją 
ani pod działaniem wody ani 
prom ieni słonecznych.

Tłumaczy się to tym , że 
miąższ drzewa przesiąka fa r­
bą. P. S. Zacharów stosuje na 
stępujące metody: z pnia zdej 
muje się warstwę kory i  do 
otworów wywierconych w  
drzewie włącza się ru rk i 
gumowe, k tórych dopły­
wa barwnik. Drzewo wchła­
nia barwnik.

Ten prosty, tan i i  niezawod 
r.y sposób barwienia miąższu 
drzewnego ma w ie lk ie  znaczę 
nie praktyczne.

Kontynuując swoje do­
świadczenia P. S. Zacharów 
doszedł do wniosku, że drze­
wo można impregnować na 
pniu  również in nym i substan­
cjami. Tak na przykład, stosu 
jąc odpowiednie substancje 
udało mu się otrzymać ognio­
trw a łą  masę drzewną. Przy 
budowie statków, zapór wod­
nych, mostów potrzebna jest 
masa drzewna nie ulegająca 
gniciu. Dawniej impregnowa­
no m ateria ły drzewne antysep 
t.ykami w  zakładach obróbki 
drzewa. Obecnie można drze­
wo impregnować antyseptyka 
m i na pn iu  przy n iew ielkich 
kosztach produkcyjnych.

Jedne substancje chemicz­
ne sprawiają, że drzewo ka­
m ienuje, inne — że staje się 
elastyczne i  pień ugina się pod 
ciężarem własnej korony.

We wszystkich wypadkach 
proces impregnowania drzew 
różnymi roztworam i trw a  za­
ledwie k ilka  dni. Proces ten 
uproszczono jeszcze bardziej 
po stwierdzeniu, że ścięte drze 
wo żyje jeszcze przez pewien 
okres czasu, w  pełn i wystar­
czający do nasycenia go po- 
tizebny jiłj s u M ^ n p jfm i,

/
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NAWET najwięksi Optymiści 
zgodzą, się z tym, że wkrót 

ce zaczną padać częściej desz- 
czc. Pani H. P. (przewidując 
to) zaniosła zniszczoną parasol 
kę do pokrycia do jedynego w 
Szczecinie tego rodzaju punktu 

usługowego 
przy ul. Dwor­
cowej. Niestety 
nie można tam 
wykonać zamó­
wienia, gdyż 
punkt nie otrzy­
muje materia­
łów na pokrycie 
damskich para­
solek.

A w sklepach są takie ładne 
jedwabie: w kratkę, w paski, w 
różnych kolorach.

Jednak do punktu usługowe­
go muszą one przejść przez od­
powiedni zwiąźek branżowy, któ 
ry przydziela materiały.

Widocznie jest to zbyt długa 
droga.

Dłużnicy

SŁUSZNIE twierdzi jeden z 
mieszkańców ul. Bejzyma, 

że mło­
dzież Z 
Technikum 

Eksploata­
c ji jest i  
Kurierowi i  
czytelni­
kom coś 
winna. Pi­
saliśmy w 
kwietniu, 
że zobowią 
żalu się 
ona prze­
pracować, 
i  >800 go­

dzin przy porządkowaniu parku 
u zbiegu al. Wojska Polskiego 
i  ul. Wawrzyniaka.

Nawet wezwała do współza­
wodnictwa uczniów z Techni­
kum WF i  Szkoły Morskiej,

1 co zrobiła?
Nic,

Wszystkie Jednostki PŻM

mają swoich patronów
s|s „Kołobrzeg“ powinien się 
porozumieć z hutą „Szczecin“
\  V ’ SZYSTKIR jednostki I* TM  posiadają swych patro- 
' *  nów. I  tak np. z paroW ceni „P s il OWskl'' ścisłą kon­

takty utrzymuje kopalnia im* Pstrowskiego. Nad s/s Po­
znań roztacza opiekę Państwowa Opera w Poznaniu. Nad 
parowcem „W rocław " — etyliną Fabryka Wagonów „Pafa- 
wag” . Nad „Goplcm”  — Gnieźnieńskie Zakłady Przemy­
ślu Oddzieżowego.
17 O NTAKTY pomiędzy za- wej został csł&thło wprewa- 
* *  logami fabryk i i na ty łu - tizeny przez załdgtj statku 

c ji ku lturalnych, oraz .maryna „Jedność Hoboihicża . 
rzamii poszczególnych jedno- Aktyw gospodarczo - «polecany 
stek pływających są bardzo „Jedności“ rtn czele t  RtiWAli- 
oi.}-wimo. Wymieniają oni za g f " S o M r a M  ' k S k im  
sobą listy, w  których in for- ołj m u le g o  już czasu zastanawia! 
mu ją o swych osiągnięciach „t* moźilwośclitml wykorzystamują o swych osiągnięciach 
w  realizacji planów i zamie­
rzeniach na najbliższą przy­
szłość. Często zespoły robotni­
cze przybywają do portów

¡tę tut« możliwościami wykorzysta 
ula wspóiprncy i. lądem dla uzy­
skania lepszych wyników przy 
przeładunku towarów, „Jedność 
ltohotntcza" — to tramp obsługu­
jący porty skandynawskie. Zato.

by brzipośredńio zapoznać .się gn stara się przy przeWiiźfe rudy 
z metodami i systemem pracy i węgla lak najpkonomlcrniej wy- 
m arynarzv korzystać statek. Mówią o tym wy

‘ . l^uywane r. nadwyżką plany, Mi-
Nowy ruch i  nowatorski mo tych dobryrlt wyników mary- 

kierunek w akcji pStronato- tiarze chcieli pracować jaszcze le­
piej t jeszcze wydajniej.

I  tu ta j Właśnie z pomocą 
przyszedł im  patron — 
..Węglokoks" z Gdańska Pra­
cownicy Gdańskiego „Węglo­
koksu" postanowili m ianow i­
cie wspólnie z załogą statku 
dążyć do przekroczenia pla­
nu przewozów „Jedności Ro­
botnica? j" .

Delegaci „Węglokoksu" Spotkali 
sie na naradzie z załogą „Jedno­
ści", podczas której omówiono 
szczegółowo założenia akcji pa­
tronatu, „Węglokoks" postanowił 
zapewnić szybką odprawę statku 
w porcie, wspÓlpraCóWdć z Załogą 
w wykonywaniu planów przez u- 
sprawnienle załadunków, odbywać 
wspólnie narady na których przed 
staWieielfe „Jedności“ i „Węglo­
koksu“ będą poddawać analizie 
liłędy 1 niedociągnięcia, rozwijać 
Współpracę na odcinku kultural­
no - Oświatowym 1 sportowym,

PATRONAT nad *<i!'kiem 
s/s „Kołobrzeg”  Zarząd Głów 
ny w  Gdańsku wyznaczył 
hucie „Szczecin” . Do tej pory 
jednak huta nie wie o tym, 
że została patronem tego stać 
ku, ponieważ „Kołobrzeg”  nie 
nawiązał z hią kontaktu, ta li 
jak  to robią zwykle inne siat 
ki.

Dlatego też huta i  s/s „K o ­
łobrzeg”  w inny się b liż ; j tą 
sprawą zainteresować.

NOWY ruch patronatów nad stat 
kami PŻM należy otoczyć troskli­
wą opieką. Huty, PGIt.y Obejmu­
jące 7. wielką radością i irtintere- 
sowaniem patronaty nad statkami 
naszej Floty Handlowej, powinny 
śledzić i. uwagą wykonywanie 
przez te statki planów produkcyj- 
n y tlt t łza wzorem „Węglokoksu“) 
nawiązać Ścisłą produkcyjną Więź, 
która pozwoli załodze statków 
szybciej wykonywać planowe Za­
dania. D.S.

Zebrania i narady
r \Z IS IA .T  15 bm. o godz. 18 

w  K lubie  TPPR przy 
ul. Piotra Skargi 30 odbędzie 
się narada przewodniczących 
i  sekretarzy zarządów kół 
TPPR dzielnicy Południe.

JUTRO 16 września rów­
nież o godz. 18 w  K lubie  od­
będzie się narada przewodni­
czących i  sekretarzy zarządów 
kół dzielnicy Północ.

Ze względu na zbliżające się 
obchody Miesiąca PogłebłdhLa 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej 
obecność przewodniczących i 
sekretarzy obowiązkowa.

Kto rozjaśni 
ciemności?
JEDEN z wyprowadzających się 

lokatorów z domu przy ul. Bo- 
gusława 51 uszkodził instalację 
elektryczną, wskutek czego loka­
torzy całego domu od 7 wrześnią 
nie mają światła, interwencje w 
Pogotowiu Energetycznym przy 
ul. Malczewskiego nie daty rezul­
tatu. 2ąda ono ż góry zapłaty SCO 
zt, których nie ma kto pokryć, 
gdyż lokatorzy- słusznie uważają, 
że to nie ich wina.

OCZEKUJEMY, że odpowiednie 
władze znajdą winnych i rozpro­
szą jak najprędzej ciemności przy 
ul. Bogusława 51, tym bardziej, że 
istniejący tam sklep PSS nie mo­
że prowadzić sprzedaży v» godzi­
nach popołudniowych,

JERZY EtlBlG  
korespondent

Młodłież szczecińska
przyczyn ia  się do tego, że

’ Warszawa jest 
coraz piękniejszą

PIOSENKĄ i o W arsiowle rozbrzmiewał w niedzielne po-
s południe park Kasprowicza. Tysiące szczecińskich uczeniu-: i
u c in a *  pnysilo no w-M, «tar i » ®  «« * " » * *  “  W£
» o m  kochata. *« n m c W tta  m te d te ł b * »  P '« 6" « -  <“ *
Stolica stale rosła i piękniała,

W CZĘŚCI artystycznej wie­
cu występowały chóry, zespoły 
recytatorskie szczecińskich szkól 
i  ^artyści Artosu. Ładnie, śpie­
wał chór szkoły TPD nr, 7, któ 
rómu akompaniował maty Witek 
Bar cieki z I I I  klasy.

5.10 aud. dla wsi, 5.20 konc., 6.45 
chwila mtiż., d.W kóne., 7.20 muz., 
11.54 glos mają kobiety, 12.15 liii 
swojską ntitg, 12.43 aud. dla wsi, 
J3.14 konc., l lio  dla kl V -V T I 
Słlich, pt. „Nasiona w szetegu 
zbiórka“, 14.50 rezerwa muzyczna.
15.00 muz.. 15.10 „Trwałe Ogniwo", 
lei., 16.00 dawna muz. niemiecka.
16.20 muz. dla Wszystkich, 17.05 
koresp. z zagr., 19.10 rep. pt. „Słóń 
ce na kopalni“ , 10.30 muzyka i ak­
tualności, 20.30 aud. dla zagr., 21.30 
aud. dla Zagr., 22.30 aud. dla Zagr.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 

6.15 omówienie progr. lok., 6,l7 
muz., 6.20 aud. poranna, 6.23 muz„
8.00 konc., 8.15 ryb. serw. morski,
13.00 „Listy ze wsi“, 13.10 ryb. 
Ser«, zalewowy, 13.55 koni. lok, 
lub muz., 17.20 ttiUZ.j 17,30 Wiad. 
Rad. Fom. Zach., 17.40 „Zagadki 
filmowe", 17.50 radiowęzły przed 
mikrofonem, n.51 muz. ludowa,
18.15 „Wróg blisko", 18.20 d.ć. r. tiZ, 
lud., 18.30 „na młodzieżowym masz 
cie“, 18.45 „Z tamtej strony Odry*',
20.00 „wędrówki po świetlicach“,
20.15 Z życia partii, 22 00 mtiz.,
22.20 dziennik rybacki.

P OWODY tego dala młodzież 
już niejednokiotnie. Setki ¡m 

prez artystycznych, różne prace 
społeczno - użyteczne jak odgru­
zowywanie, zbiórka odpadków u* 
żytkowych, złomu -  przysparzają 
dochodów, które młodzież prze­
znacza na SFOS, W roku szkol­
nym 1951/52 wypadało przecięt­
nie na SFOS na jednego ucznia 
1,60 zł, a w 1952/53 roku -  
1,94 zł.

NAJWIĘCEJ świadczą Warsza­
w ę  dzieci pow. gryllńskiego. Nie 
tylko systematycznie zbierają 
złom I odpadki użytkowe, ale wy­
szukują wdąź nowe formy pra­
cy. Dzieci malej szkoły w Roż­
nowie w pcw. gryłińsklm zorgani­
zowały np. przy miejscowym 
PGR-rze uczniowską spółdzielnię 
uprawy lnu, z której dochód prze 
znaczajq na SFOS. Młodzież 
szkolna woj. szciecińskiego za 
działalność propagandową i do­
chodową uzyskała II miejsce w 
skali ogólnokrajowej.

Młodzież Technikum Handlowe 
go postanowiła m. in, w b eżq- 
cym roku systematycznie i su­
miennie zbierać złom i odpadki 
użytkowe, uczennice Ogólnoksztdł 
cącej Szkoły Żeńskiej będą odghi 
zowywać miasto i zwiększa ilość 
prenumeratorów pisma „Stolića '■ 

MŁODZIEŻ świadczy na SFOS, 
bo rozumie, że Swym skromnym 
wkładem buduje w stale piękniej 
szej Stolicy szkoły, przedszkola i 
parki dla siebie i swych kolegów. 
I dlatego każde Szkolne Koło po 
winno przystąpić do Współzawod­
nictwa. Dlatego nie może być 
szkoły, w której nié było by Szkol 
nego Koła „Odbudujemy W ar­
szawę". (ab)

Wystawa
przecawalioholowa
jeszcze czynna

W Ś R Ó D  różnych przyczyn 
’ v brakoróbstwa i bume- 

Ianctwa W pracy na pierwszy 
plan wysuwa się nadużywani^ 
alkoholu.

Szkoda, że zakłady pracy i 
instytucje nie zainteresowały 
się wystawą przeciwalkoholo­
wą i  nie zorganizowały zbioro 
Wego zwiedzania.

Błąd ten można jeszcze na­
prawić. Wystawa przeciwalko 
holowa (zorganizowana przez 
PCK) jest czynna codziennie 
w  godzinach od 10 — 14 i od 
16 — 19 w gmachu szkolnym 
przy zbiegu u li6  Jagiellońskiej 
i  B o i Śmiałego, (m)

F„ MESS ER

^oinasK
HUTA Szczecin, Cementownia 

„Prz.cmko“, C. ltnrtwig i Wytwór­
nia Pasz Treściwych, z powodu 
ziej organizacji przeładunku, w 
ciągu 8 miesięcy przetrzymały 
15,910 wagonów na 456,265 godzin, 
za co zapłaciły 3.021,326 zl. straco­
ny czas, niewykorzystane wagony, 
wyrzucone pieniądze!.

1 = 5  O h w ip g ^ f^ n n ia  _ =

Prezydium W PN Wyd*. Spoi. - Adm. komu­
nikuje, że decyzją z dnia 10 wrżeśhia 19r-3 r. 
nr Sa 11-41/71/93 zezwolono Ob. Mogge Jerzemu 
na zmianę nazwiska z Mogge na Modrzewski,

40&7-G

| |  Pracownicy porariki-.yani ||j
Kierownika technicznego na konfekcję lekką 

zatrudni Spółdzielnia Inwalidów w Świnoujściu, 
Warunki do omówienia w W.Z.S.l. Szczecin, 
B a rb a ry  3. : i 24-k

Starszych księgowych 1 referenta gospodar­
czego zatrudni natychmiast „nom Książki" 
Ekspozytura Wojewódzka w Szczecinie. Zgło­
szenia al. Wojska Polskiego 29. Kandydaci na 
starszych księgowych zgłoszą się U glOWHego 
księgowego. Kandydaci na referenta gospodar­
czego u kierownika dziäiu administracyjno-gos­
podarczego. 1128-K

Kinomechanlka zatrudni Spółdzielnia „Certa“ 
Szczecin, pl. Zwycięstwa 3. Wärünki dobre, do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia w Dziale 
Kadr, pokój tir 75. l l l l-K

..<¡(1111111-
jijiiiiiiii
'lilllllfH-

SP RZEDAŻ

SPRZEDAM radiood­
biornik „Téiehmken" 

lampowy. Jagiellońska 
27-32, 4608.Cf

Ogłoszenia drobne

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA ko­
respondencyjna nowo­
czesna nauka księrwwoś 
Ci. Łódź l skrytka i6'i.

1022 K 

PRACA™^” "”
POMÓC domowa docho­
dząca potrzebna. Jagiel­
lońska 23-6. 4005-G

POMOC domowa do 
dziecka potrzebna na­
tychmiast. Reduty-Ordo 
na 14. Pogodho. Dr Wi-ob 
lewski. 402B-G

_____  RÓŻNE

ELEKTRYCZNE podno­
szenie oczek czynne. 
Mickiewicz 78-2. 4026-G

ODDAM w dzierżawę w 
Poznaniu przedsiębior­
stwo przewozowe, ko­
nie, stajnię, rtlie-.zkahffe 
dla dwóch rodzin 
magające małego remoh 
IU Oferty: Biuro Ogło 
szeń, POZhań, Świer­
czewskiego 3, dla 
13286 g, 1130-k

N IE RUCHOM OŚCI

SPRZEDAM natych- 
miast domeit (2 pokoje, 
kuchnia) ogród zadrZe- 
v;iony 1.200 mtr, kw, w 
Łodzi, dzielnica Ruda 
Pabianicka, Oferty kie­
rować: Rosiński Tertu- 
iian, Łódź, Ogrodowa 3 

U19-K

19 września rozpoczyna się ciągnienie
nowej 8 Loterii Pieniężnej 

a z nową ioterią — nowe szczęście.
Kup więc zaraz los.

1085-K

SPRZEDAM tanio wó­
zek dziecihny, biały, 
głęboki. Mickiewicza
154-6. 4016-O

1 PIOTR s z w e O zgłasza 
zgubienie dowodu oso­
bistego, karty mtlduti- 
kowj, Zezwolenia przeby 
Wania w strefis nadgru^ 
nieznej oraz list przewo. 
zowy, znalazca płoszo­
ny o zwrot na adres: 
Świnoujście, ul Lutyc- 
ka 16, Piotr szwec.

4002-P

EDWARD Kl.EMANŃ 
sza zgubiéme karty 

meldunkowej wydartej 
Szczecinie orftz prze­

pustki tymczasowej wy­
danej przez Szczeciń­
ską Stocznię RemOntu- 

4012-G

SPRZEDAM radio mar- 
a .e .g . Super na 

d zmienny, Jagielloń 
86-6. 4020-G

ZG U B Y :

HELENA OSTACHOW- 
SICA zgłasza zgubienie 
kelty meldunkowej wy 
danej W OlkuazU Woj. 
krakowskie. 4003-G

STANISŁAW 3ŻELEST 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej, aktu uro 
tizenia, oraz karty Obo­
zowej z JNiemiefc.

C004-P

STANISŁAW SZAN- 
KÓWSKI Zgłasza zgu­
bienie karty trakto­
rzysty wydanej prżeź 
Ośrodek Szkolenia w 
Cotzowie Wikp oraz 
świadectwa ukończenia 
kursu Traktorzystów.

4018-tf

WŁADYSŁAWA HARA-
P.URDA zgłasza Zgubie­
nie legitymacji Zw. Za­
wodowego hr oocn8.

3893-G

ZGUBIONO katiy mel­
dunkowe wydane w 
szczecinie (Onmieńcej 
na nazwiska: Helena 
Król, ćórka Jana oraz 
męża Mieczysława syna 
Stanisława. 4008-G

IRENA PIETRUsZRIE- 
VVICZ córka Seweryna 
zgłasza Zgubienie karty 
meidUhkowej wydänel 
w Szcgecinië. 4009-G

j a n  c ie m ię g a  syn ja  
na zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej Wy­
danej w Szczecinie.

4010- G

ALEKSANDER MESZ- 
CZYNSKI syn Józefa 
zgłasza zgubienie karty 
tiieldunkowej wydanej 
W Szczecinie oraz legi­
tymacji służbowej 
F.T.S.Ł. „Łączność“.

4011- G

ZGUBIONO zegarek 
marki ,,SValan“ wodo­
szczelny. Uczciwy zna­
lazca proszony o r.Wrot 
za Wynagrodzeniem ha 
adres: Jagiełły 8.8.

1Ó24-G

MICHAŁ ĆHMIELEĆKI 
iyn Michała zgłasza zgu 
bienie karty meiJunko. 

ej wydanej w Szczeci- 
ie. 4013-G

ALEKSANDER BEU- 
NARCZYR syn Eran- 
clszka zgłasza zgubienie 
przepustki stotcj Uortii* 
wej, karty meldunkowej 
wydanej w gm. Pomień 
oraz odcinka ankiety 
na odbiór dowodu oso­
bistego. 4014-G

ZGUBIONO pizebuetkę 
tymczasową nr siio wy­
daną przez polskie Ra­
dio na nazwisko Euge­
nia Rrzyzafiska. 4015-G

STANISŁAW SZYM­
CZAK syn Józefa zgła­
sza zgubienie kurty me! 
dunkoWej wydanej w 
szczecinie. foN-ci

KRYSTYNA LEWAN­
DOWSKA zgłasza zgu­
bienie legitymacji MPk  

1023-0

JAN WÁSIÑTEWSKI 
zgiasza zgubienie prze­
pustki nr 789 wydane: 
pkzez Elektrownię Sżczi 
cm. 3964-G

RZEMIEŚLNICZA SP-NiA FRAcY im. 

6-leeia P.K.AY.N. w Szczecinie Zawiadamia, 

że WARSZTAT ŃR 3 mieszczący się przy 

al. Piastów 32 wykonuje Wszelkie PRACE 

b l a c h a r s k ie  najchętniej z materiału po­

wierzanego. 1125-K

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA
w  s z c z e c in ie , Piać Kilińskiego 3 przyj­
muje Zlecenia na wykonanie prac w zakre­
sie! ^

Robót instalacji elektrycznych siły 
I światła,

Rohót instalacji sailitafńyCfa I C O.
1 Robót ślusarsko - mechanicznych i ko­
walskich,

Robót stolarstwa meblowego, 
ora* wykbhtije wszelkie Zatttó wiśnia na 

roboty Introligatorskie.

Wszelkiego rodzaju zamówienia realizuje­
my * materiałów powierzonych 1 wiashych 
W przyjętym terminie Umowy, H27-K

KRZYSZTOF I.ë NAR- 
CZYR syn K-izimierza 
zgłasza zgtibienie karty 
meldunkowej wydanej 
W Łodzi. legitvrhacii 
służbowej P.S.S. Robci- 
nlk ótaz lègltymacü 
TPPR, 4019-0

UENHYR ŁACHECKT 
Adama ZglafeÉà zgu 

hienie odcinka ankiety 
hg odbiór doWodit OSO. 
bistego. 4021-G

JERZY ZBOJNY Zgła­
sza zgubienie przepust­
ki stałej nr 796 wydanej 
przez Metalosprzet Śzcze 
cirt. 4022-G

OgfósZertla do wszyst­
kich pism w kraju rirzy; 
mulet BIURO REKLAM 
ł  OGŁOSZEŃ EsW 
p r Asa  w S/.ezeeinie al
Wojska Polskiego 29. ni 
kflj 19, I I  p. tel. 28-43 

31 I

-  PANI El Gubi pan pienią­
dze... żotia panu głowę zmyje.

— Po pierwsze, pieniądze nie 
moje ale państwowe, po drugie, 
nie żona ale dział finansowy, 
po trzecie, nie „zmyje głowę'', 
ale spisze na „koszta Własne",..

TEATR POLSKI — „Pi 
Zrzęda“, godz, 19.15.
TEATR WSPÓŁCZESNY -  
CarlOs“, godz. 19.15.
CYRK nr 2 — Piać Helski — godz. 
15.30,
COLOSSEUM -  „Sprawa do za­
łatwienia“ -  ą. 16.30. 10.30, 2' 30 
BAŁTYK -  „CyWil na stadionie"
— godz. 16.30. 18.30 20.30.
MŁODA GWARDIA — „Gromada"
— godz. 16.30, 18.30 20.30.
PIONIER -  ..Żołnierz zwych.-stwa"
— I seria — g. 13. 17, 21.
— „Mazowsze" -  godż. 16 « u). 
HUTNIK (Stdieżyn) -  „Zaioga — 
godz. 18, 20.
PRZYJAŹŃ (Dąbie) — „Warszaw­
ska premiera“ — godz. 18, 20.
1 MAJ (Żydówce) — „Obrońca ży­
cia“ — gbdż. 18. 20.
DYŻURY APTEK:
nr 5 — ul. Naruszewicza 11.
nr 3 — al. Piastów 60.
Muzeum Pomorza Zachodniego — 
Wały Chtobrego 3 — Wystawa: 
Histotia Żeglugi i budownictwo 
Okrętowe — Rybołówstwo morskie
— Biologia mórz — Roęwói spoić. 
cZeństw pierwotnych — Wystawa 
przyrodnicza — Numizmatyka,

Ul. JanisłaWy 27. Galeria Malar­
stwa Polskiego — Realizm współ­
czesny — Sztuka średniowieczna
— Wystawa Kopernikowska. 

Muzeum czynhe we wtorki, śro­
dy, piątki, soboty i niedziele od 
godz. 10 -  16; w czwarlki od godz. 
12 — 18
W poniedziałki i dni pośwląteczńe 

muzeum nieczynne.

i



Ambitna gra 
druáyny polskiéj

Polska:Bułgaria 
2:2 (0:1)
T ZNÓW  reprezentacja piłkar-
-*• ska Polski zremisowała z 

Bułgarią. Tym razem wynik brzmi 
2:2  (0 :1) .  t

Rezultat ten uważany Jest 
przez bułgarskich fachowców za 
sukces drużyny polskiej, gdyż nie 
dzielny nasz przeciwnik był o  wie 
le silniejszy, niż reprezentacja 
Bułgarii, która przegrała z CSR. 
Bułgarzy, szczególnie w lin ii na­
padu, byli groźni, gdyż dużo. 
strzelali, lecz nie zawsze dok ład­
nie. Przeciwnicy nasi wykazali 
b. dobrą kondycję, byli od nas 
szybsi i przewyższali grą głową 
poza tym, szczególnie w pierw­
szej połowie méczu, wprost ide­
a lnie kryli polskich napastników, 
nie pozwalając im dojść do p ił­
ki. Polscy piłkarze zagrali b. am ­
bitnie, nie rezygnując z walki m i­
mo dwukrotnego prowadzenia 
przez Bułgarów. Atak nasz w 
pierwszej połowie g ra ł słabo, da ­
jąc się kryć przeciwnikowi, a Ko- 
wol został zmieniony po przerwie 
przez kierownictwo, gdyż nie speł 
n ia ł poruczonego mu zadania. 
Po zmianie stron w miejsce Ko- 
wola wszedł Wieczorek, a na je ­
go pozycji zagrał Korynt.

Mecz był b. żywy i interesują­
cy. S tał na dobrym poziomie 
zwłaszcza w  drugiej połowie kie­
dy ataki obu drużyn często zmie­
niały się.

Dla Bułgarów obie bramki 
Strzelił Dymitrow w 44 i 68 minu­
cie. Dla Polaków strzelcami byli 
w 58 minucie Sobek i w 75 Wi­
śniowski.

i
j Zwycięstwo

reprezentacji Polski

p w  m iędzy­

państwowym  
spotkaniu 

strzeleckim

z Bułgarią
TODUR KOZLOWSKU student ,  ,
politechniki. Ma 20 lat i  jest W  D C Z I Z C C /l l
mistrzem sportu.

W CZORAJ nastąpiło oficjalne zakończenie międzypaństwo­
wego spotkania strzeleckiego BUŁGARIA -  POLSKA. Na 

pożegnalnym bankiecie goście otrzymali cenne upominki, a wy­
niki, wśród których jest 5 rekordów Bułgarii nagradzane były 
burzliwymi oklaskami.
\ \ J  IĘ2 braterstwa-pomiędzy na snym domu I z żalem odjeżdża- 

rodami Bułgarii i Polski za- my. ole jestem pewien, że jesz- 
cieśnifa się -  powiedział płk. JA- cze nieraz spotkamy się -  po- 
ROSIEWICZ w przemówieniu po- wiedział w-przewodniczqcy buł- 

żegnalnym -  staraliśmy się oby- garskiego Głównego Komitetu 
ście czuli się jak najlepiej. Kultury Fizycznej — STOJU STO- 

W imieniu polskiej reprezenta- JEW* 
cji przemówił zawodnik CWKS -  W godzinach wieczornych Buł- 
WASILEWSKI. Powiedział, że garzy wyjechali pociągiem do
pierwsze spotkanie strzelców poi- Warszawy, skąd samolotem po- ATANAS Alanów Tasew re­
skich z bułgarskimi długo pozo- wrócą do swej ojczyzny. prezentant Bułgarii na między-

c ta ! - V % mizawBz|ISmne w ś p t X f !I5DZYPAŃSTWOWE zawód/ państwowych zawodach strzelec 
minąć chwile, które przeżyli pod- ■“ Lakończyty się zwycięstwem kich rozmawia z Polakiem loże 
czas zawodów, ™ “ i. Zawodnicy polscy zdobyli fem Kurkumo, który na tym

DARAGUE drugari (drodzy to- «ęp^q?ychnadkonturenćjach: "  spotkaniu broml polskich barw. 
warzysze) mogę was zapewnić, że strzelaniu z karabinu sportowego 
u was czuliśmy się jak we wła- (Kbks-5), w pistolecie wojskowym 

Pw-12 i Pw-13, w strzelaniu do 
rzutków i w konkurencji karabinu 
wojskowego (Kb-1).

BOJARSKI (Kolejarz)

Po I I I  eliminacji 
motocyklowej
prowadzi 
Sierant (Urna)
W NIEDZIELĘ koło strzelnicy 

kulowej w Bezrzeczu odbyły 
się zawody motocyklowe. W moto- 
crossie brało udział 20 zawodni­
ków ze szczecińskich zrzeszeń 
sportowych.

Na pierwszym miejscu uplaso­
wał się Sierant (kat. 125 ccm) z 
czasem 24,14 przed Kałuskim (Bu­
dowlani) — 24,15.

W kategorii 250 ccm pierwsze 
miejsce zdobył Bojarski (Kolejarz) 
w czasie -  22,34 przed Romani- 
szynem (Unia) -  22,47.

W klasie motocykli ponad 250 
ccm zwyciężył Haraburda (Kole­
jarz). Na drugiej pozycji znalazł 
się Zieliński, również z Kolejarza.

Jak już pisaliśmy, zawody te 
były trzecią eliminacją do mi­
strzostw okręgu. Po niedzielnym 
motocrossie w indywidualnej ta­
beli po trzech eliminacjach pro­
wadzi Sierant (Unia) — 20 pkt. 
przed Jasiewiczem (Kol.) — 12 
pkt. (kat. 125 ccm). W kategorii 
250 ccm pierwsze miejsce zajmuje 
Bojarski (Kcl.) -  24 pkt. przed 
Romaniszynem (Unia) -  13 pkt. 
Na pierwszej pozycji w klasie po­
nad 250 ccm znajduje się Ter­
lecki -  14 pkt. przed Zielińskim 
.12 pti.

Dziś
start de XXVIII 
sześciodniówki 
motocyklowej
TRASA XXVIII sześciodniówki 

wynosi około 2300 km, w 
tym 102 km łatwiejszego, a 39 
km trudnego terenu. Pierwszy e- 
tap długości 376,5 km prowadzi 
z Gottwaldowa przez Kunowice, 
Szenicę, Bratysławę, Jabłonicę do 
Bonowa i z powrotem do Gott­
waldowa. W etapie tym znajduje 
się kiika trudnych piaszczystych 
odcinków terenowych oraz bar­
dzo ciężki podjazd na Wielką Ja­
worzynę. Tegoroczna sześcio- 
dniówka jest największą z dotych 
czasowych. Zgłosiło się do niej 
246 zawodników z 18 państw. A 
mianowicie: Bułgaria, CSR, Da­
nia, Finlandia, Holandia, Włochy, 
Połudn. Afryka, Luxemburg, Wę­
gry, NRD, Niemcy zach., Polska, 
Austria, Rumunia, Szwecja, 
Szwajcaria i Wielka Brytania. Na 
sza 12-osobowa ekipa zajmuje 
7 miejsce pod względem liczeb­
ności.

Wyniki poszczególnych konku­
rencji:

KBKS-1: 1) Matuszak (P) -
1089, 2) Kozłowskij (B) -  1080, 
3) Topałow (B) -  1076, 4) Mo­
sków (B) — 1064, 5) Trajkow (B)
— 1055. Drużynowo zwyciężyła 
Bułgaria — 5273 przed Polską -  
5202. KBKS-5: 1) Wasilewski (P)
— 1090, 2) Hrydzewicz (P) — 1076,
3) Matuszak (P) — 1068, 4) Ko­
złowskij (B) -  1048, 5) Doktor (P)
— 1040. Drużynowo: 1) Polska -  
5286, 2) Bułgaria -  5000.

PW-12: 1) Gmitrowicz (P) -
262, 2) Pazdej (P) -  257. 3) Kie- 
ranow (B) — 254, 4) Popbw (B) -  
252, 5) Golański (P) -  251. Dru­
żynowo: 1) Polska — 1252, 2) Buł­
garia — 1233. PW-13: 1) Zając 
(P) -  30/280, 2) Andrejew (B) -  
30/279, 3) Sławczew (B) -  30/273,
4) Sawicki (P) -  30/271, 5) Paz­
dej (P) -  30/268. Drużynowo: 1) 
Polska -  148/1334, 2) Bułgaria
-  144/1286. PD-1: 1) Popow (B)
-  504, 2) Christozof (B) -  501, 3) 
Kieranow (B) — 498, 4) Doktor (P)
-  495, 5) Sawicki (P) -  492. Dru­
żynowo: 1) Bułgaria — 2414, 2) 
Polska -  2409. KB-1: 1) Wasilew­
ski (p) -  485, 2) Matuszak (P) -  
483, 3) Hrydzewicz (P) — 480, 4) 
Gmitrowicz (P) -  449, 5) Kochan 
(P) _  448. MŚR-1B: 1) Józef Kisz- 
kurno (P) -  173, 2) Feill (P) -  
169, 3) Szopow (B) — 164, 4) Ta­
sew (B) -  153.

Gwardia
(Szczecin)
Kolejarz
(Warszawa)
13:7

PRZODOW NIK rozgrywek 
o miistirzosłwo ZSRR w 

piłce nożnej — moskiewski 
„Spartak”  rozegrał swe ostat 
nie spotkanie mistrzowskie. 
Spartakowcy spotkali się z 
kujbysizewską drużyną .»Ze­
n it” . W yn ik  tego meczu decy­
dował ostatecznie o tym, k tó ­
ra z drużyn zdobędzie za­
szczytny ty tu ł m istrza Związ­
ku  Radzieckiego. W yn ik  usta­
lono na kró tko  przed zakończę 
niem  pierwszej połowy gry. 
Twórcą sukcesu moskwiczan 
okazał gię środkowy napastnik 
Simonian, k tó ry  umiejętnie 
rozegrał pojedynek z bramka­
rzom gości strzelając zwycię­
ską bramkę. Tak więc mos­
kiewska drużyna ..Spartak”  
została m istrzem ZSRR na 
rok

cińskiej Hali Sportowej roze­
grany został pierwszy mecz o mi­
strzostwo I I  ligi bokserskiej. W za 
wodach brali udział bokserzy 
Gwardii (Szczecin) i  Kolejarza 
(Warszawa).

Goście mieli nieznaczną przewa­
gę techniczną, ale szczecińscy 
gwardziści odnieśli zwycięstwo. 
Bokserzy Gwardii walczyli bardzo 
ambitnie. Najlepsza obrona to atak 
— oto według jakich wzorów szli 
do wygranej. Prócz woli zwycię­
stwa, gwardziści górowali wyraź­
nie kondycyjnie. Zwycięstwo ich 
jest w pełni zasłużone.

Najładniejszą walkę dnia sto. 
czyli w wadze koguciej Froncik 
(Gwardia) z Mąkosem. Jednogłoś­
nie na punkty zwyciężył Froncik, 
który pokazał dobry styl. Pozo­
stałe spotkania stały na poziomie 
dostatecznym.

Wyniki meczu:
W wadze muszej Olejniczak zwy 

ciężył na punkty (2:1) Borzuchow 
skiego (Kolejarz). Waga kogucia: 
Froncik wygrał z Mąkosem (Kol.). 
W wadze piórkowej Czarnecki wy 
punktował Gałkę (Kolejarz). Waga 
lekka, spotkanie Górecki — Du- 
riosz zakończyło się remisem. 
W wadze lekkopółśredniej Bargiel 
wypunktował Lipkę (Kolejarz). 
Waga pótśrednla: Burzyński uległ 

! Rojewskiemu (Kolejarz). Waga 
lekkośrednia: Lech przegrał z  Kar­
pińskim (Kolejarz). Waga średnia: 
Króliczek (Kolejarz) pokonał Ro­
kickiego. W wadze półciężkiej Ba- 
czewski (Kolejarz) przez tko prze­
grał z Karpowem a w  wadze cięż­
kiej Drewicz odniósł zwycięstwo 
nad Jeżem (Kolejarz).

W pozostałych meczach o mi­
strzostwo I I  ligi uzyskano nastę­
pujące wyniki:

GRUPA 1: OWKS Kraków — 
Stal Wrocław 16 : 4.

GRUPA 2: Ogniwo Kraków — 
Kolejarz Szczecin 17 : 3. OWKS 
Bydgoszcz — Budowlani Poznań 
18 : 2. Gwardia Wrocław — Ko­
lejarz Gdynia 12 : 8.

PIERWSZE spotkanie o mi­
strzostwo I I  lig i bokserskiej po­
między Gwardią — Szczecin i 
Kolejarzem — Warszawa zakon 
czyło się zasłużonym zwycię­
stwem Gwardii.

Na zdjęciu: Froncik (z pra­
wej) po najładniejszej walce 
Inia wypunktował Mąkosa (Ko ■ 

lejarz) (z lewej). W środku sę 
dzia ringowy Kowalski z Poz­
nania,

Porywający finisz
zapewnia zwycięstwo Hadasikowi 

na etapie Warszawa-Włocławek
WY ŚCIG kolarski dookoła Polski został rozpoczęty. K o­

larze przejechali 154 k m. Zwycięzcą na pierwszym 
etapie Warszawa—W łocławek został reprezentant Pol 

sld —  Hadasik. W rócił on całkow icie do zdrowia po kata­
strofie jaka  wydarzyła mu się na mistrzostwach świata w  
Lugano.
HADASIK zaimponował nam 

wspaniałym finiszem, końcówka 
pierwszego etapu miała miejsce pa 
torze włocławskim. Wilczewski
wjechał na stadion co prawda
pierwszy z przewagą 10 m, jednak 
że Hadasik porywającym finiszem 
•zdobył zwycięstwo.

ULEW A I  ZIM NO

65 NAJLEPSZYCH kolarzy kra­
ju  walczyło przez cały czas z prze 
ciwnym wiatrem i  dotkliwym zim­
nem. Ulewa spadła zaraz na po­
czątku etapu. Kto odpadł od czo­
łówki, miał defekt lub opuściły go 
siły — Już nie mógł więcej marzyć 
o dojściu czołówki. Największym 
pechowcem 1 etapu był kolarz 
warszawski Lasak z Gwardii. Już 
na 10 km od startu przytrafia mu 
się defekt i dobry ten kolarz przy­
był dopiero 46. Na pierwszym Iirót 
kim etapie stracił od razu 34 mi­
nuty.

EG ZAM IN  KRAJOWEGO 
SPRZĘTU
WYŚCIG potraktowany jest Jako 

wielki egzamin produkcji naszego 
sprzętu wyczynowego. Zjednoczo­
ne Zakłady Rowerowe w Bydgosz 
czy dostarczyły wszystkim uczest­
nikom wyścigu nowe seryjne 
„Bałtyki“, wykonane całkowicie 
z części krajowych. Komplet ro­
werów, oddany zawodnikom, jest 
wykonany z nadzwyczajną staran­
nością. Każdy z rowerów zdał 
egzamin w Bydgoszczy na próbach 
technicznych. Dotychczas najwię­
cej narzekali kolarze na pękające 
widelce. W fabryce przeprowadzo­
no cały szereg prób: widelec ob­
ciążony 90 kilogramami poddawa­
ny był wstrząsom. Rok temu wi­
delec roweru sportowego wytrzy­
mywał 11 godzin takich prób, te­
raz wytrzymuje 27 godzin, a więc 
gwarantuje przejechanie 6 tys. km 
bez defektu. Na tych właśnie ro. 
werach przyjechali pierwsi do me­
ty Hadasik i  Wilczewski. Okazało 
się przed startem, że na 85 kola­
rzy, 14 postanowiło startować na 
sprzęcie zagranicznym, m. in. Kla- 
bińskl, Królak, Waliszewski, Więc­
kowski, Wójcik i Chwiendacz. Cie­
kawe czy polskie rowery zdadzą 
egzamin. Wykaże to tegoroczny 
wyścig rozegrany na trasie 
2.300 km.

WYNIKI 1 ETAPU

1) Hadasik (Górnik) — 4:31:12,
2) Wilczewski (Unia) — 4:31:15,
3) Chwiendacz (Górnik) — 4:31:16,
4) Wójcik (CWKS) — 4:31:16,
5) Drążkowskl (CWKS) — 4:33:23,
6) Biszkiewlcz — 4:33:23, 7) Ulik
(Gw.) — 4:33:23, 8) Waliszewski
(CWKS) — 4:33:24, 9) Więckowski 
(CWKS) — 4:33:25, 10) Królak
(CWKS) — 4:33:29.

Olejniszyn 
pokosiał Radzia

rT 'E N IS lS C I warszawscy 
próbowali s ił w  turnie ju  

zorganizowanym w  celu w yło  
ndenia czterech rak ie t męskich 
i  dwóch kobiecych na ogólno­
polski tu rn ie j klasyfikacyjny, 
k tó ry  odbędzie się w  Szczeci­
nie w  dniach 24 — 30 bm. W 
tu rn ie ju  warszawskim starto­
wało 16 tenisistów i  4 tenisist 
k i  W  finale  O lejniszyn nie­
oczekiwanie pokonał Radzia 
4:6, 6:3, 6:3. Trzecie miejsce 
zajął K w iatek, a czwarte Tre - 
choiński. W  grach kobiet ziwy 
ciężyła Rudowska przed Pana 
siuik. Wymienieni zawodnicy 
będą reprezentować barw y sto 
lic y  na szczecińskim turnie ju .

K o s z y k a rz e  
a rm ii CSR 
z w y c ię ż a ją
we Wrzeszczu

G U S  prowadzi
po I  etapie
wyścigu
kolarskiego
„Głosu
Szczecińskiego

TVriEDŻIELNY wyścig ko lar 
-‘-^ s k i „Głosu Szczecińskie­

go zgromadził 85 kolarzy, któ­
rzy stanęli na starcie, by am­
b itn ie  walczyć na trasie.

Zaraz po starcie form uje się 
czołówka złożona z czterech 
kolarzy: Kaźmierowskiego
(Spójnia), Jabłonowskiego 
(GWKS), Jankiewicza (GWKS) 
i  Orłowskiego (Gwardia). K o­
larze ci w  Przesądnie mają 
już około 600 m przewagi nad 
następną grupą złożoną z pię­
ciu zawodników. Przewaga ta 
mogłaby być znacznie większa 
i  czas zwycięzcy znacznie lep­
szy, gdyby nie to. że jedynie 
Jabłonowski chętnie obejmo­
w a ł prowadzenie, pozostali zaś 
kolarze niezbyt spieszyli z po­
mocą ambitnie walczącemu z 
zimnem i  deszczem zawodni­
ko w i GWKS.

Na metę wpada jako  pierw-, 
szy Jabłonowski (GWKS). 2. 
O rłowski (Gwardia), 3. Kaźmia 
rowski (Spójnia), 4. Jankie­
wicz (GWKS).

Drużynowo po pierwszym e- 
tapie prowadzi GWKS 2:44,44 
przed Gwardią 2:47,19 i  LZS 
Łobez 2:50,0. Na dalszych 
miejscach uplasowały się: 
Stal, Gwardia I I ,  Kolejarz I, 
S ta rt I, Ogniwo I I ,  S ta rt Po­
lice. Ogniwo I, S tart I I .

I  ETAP kolarskiego wyścigu 
„Głosu szczecińskiego" zakoń­
czył się zwycięstwem JABŁO­
NOWSKIEGO z GWKS-u (na 
zdjęciu). Przybył on na metę 
w czasie 54,13. Drużynowo po I  
etapie prowadzi GWKS przed 
Gwardią i LZS Łobez.

o t -t c i s w o b i a d :

WRZESZCZU zakończy! 
się trzydniowy tu rn ie j ko­

szykówki męskiej, w  którym  
w zię li udział: reprezentanci 
a rm ii czechosłowackiej. UDA 
oraz reprezentacje Spójni, 
G w ard ii i  AZS. Pierwsze miej, 
sce w  tu rn ie ju  za ję li koszyka 
rze UDA, którzy nie przegra­
l i  ani jednśgo spotkania. Punk 
tacja tu rn ie ju : UDA 3 pkt., 
Gwardia — 2 pkt.. Spójnia — 
1 pkt., & Z8  as fl pkt.

ZUPA ogórkowa. Zapiekanka 
z kaszy z twarogiem.

ŁATWY PIERNIK

Utrzeć do białości 4 żółtka, 40 
dkg. cukru, 40 dkg. miodu (może 
być sztuczny) potem dodać 40 dkg, 
mąki pszennej, 40 dkg. mąki żyt­
niej. wymieszać, dodać pianę z 4 
białek, łyżeczkę mielonych korze­
ni (cynamon 1 goździki), poma­
rańczowy zapach, łyżeczkę sody o- 
ezyszczone.1. Wymieszać, wylać na 
blaszkę, wysmarowaną tłuszczem, 
upiec w średnio gorącym piecu.

szczecińskie Zakłady Graficzne, 
Szczecin, nl. Krzysztofa 7, 
X-4-14643. Zam. nr 4567,

i


